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Zwołanie sejmu. 


Dziennik urzędowy ogłasza patent cesarski, 
zwołujący sejm nasz na 14 bm, 


Nie potrzeba być prorokiem, ażeby prze- 
widzieć, że tegoroczna sesya sejmowa będzie 
nietylko ożywioną niezwykle, ale prawdopodobnie 
nawet tak burzliwą, jakiemi dotąd nigdy jeszcze 
sesje naszego sejmu nie bywały, gdyż dotąd 
obradował on zawsze z senatorską powagą i spo- 
kojem. Najpierw bowiem przypada ta sesya na 
porę najgorętszego okresu walki przed wyborami 
posłów do rady państwa i to nie przed wybo- 
rami zwyczajnywi, ale przed pierwszymi 
wyborami, które mają być przeprowadzone na 
zasadzie zreformowanej świeżo ordynacyi wy- 
borczej czteroprzym'otuikowej. Bozpęta ona nie- 
wąipliwie wszystkie żywioły radykalne do szu- 
lonej orgii agitacyjnej. 

Więc przedewszystkiem można się spodzie- 
waó szturmu sccyalistów z poza sejmu, tudzież 
radykalnych stronnictw ruskich i 
sejmie samym o reformę ordynacyi wyborczej 
sejmowej, według gautschowskiej recepty. Ci 
wszyscy, którzy będą hałasowali na ten temat, 
naturalnie wiedzą o tem, iż gdy pierwsze 
wybory posłów do rady państwa na zasadzie 
powszechnego, równego, tajnego i bezpośredniego 
głosowania są właśnie w toku i za parę miesięcy 
będzie wiadomy ich rezultat, sejm oparty na 
kuryach, musi przecież oglądać się na ów pierw- 
szy wynik i nie może przecicź — ot tak, na po- 
czekaniu, dekretu śmierci na siebie uchwalić, li 
dla pięknych oczu pb. Daszyńskich. Stapińsk ch, 
Oleśnickich it. p. uszczęśliwiaczy ludu! Wiedzą 
"mi o tem, ale niewątpliwie przypuszczą gene- 
ralny szturm do sejmu o bezzwłoczne uchwale- 
nie reformy sejmowej ordynacyi wyborczej, bo 
jest im to potrzebne do agitacyi przy wyborach 
posłów do rady państwa, jako dogodny środek 
podburzania mas  gproletaryatu przeciwko tym 
warstwom ludności, których reprezentanci sta- 
nowią większość w sejmie i stanowili dotąd 
większość w  reprezentacyi naszego kraju w 
Wiedniu. 

Sprawa napadu socyalistycznej młodzieży 
ruskiej na uniwersytet lwowski będzie również 
wyzyskaną przez klub ruski i przez posła Sta- 
pińskiego jako materyał do płomieanych mów 
„ins Fenster hinaus" — także w celach agitacyi 
przedwyborczej w masach ludowych nieuświado- 
mionych. Oczywiście wiedzą ci oanowie, iż sejm 
nie może ani rozporządzać istniejącym uniwersy- 
tetem, ani nie może uchwalić założenia we Lwo- 
wie uniwersytetu ruskiego, ani też nie może, gdy 
śledztwo sądowe jest w toku, zabierać głosu w 
sprawie hajdamackich awantur, będących przed- 
miotem śledztwa zwłaszcza, że w ogóle sprawy 
uniwersyteckie do kompetencyi sejmu nie należą. 
Ale tym, którzy zechcą w sejmie robić awantury 
o uniwersytet lwowski, wcale nie zależy na tem, 
jak ta sprawa może być załatwioną przed- 
miotowo; im rozchodzić się będzie o przeniesie- 
nie awantur z uniwersytetu do sali sejmowej, 
awantur, które są im także potrzebne do agita- 
cyi przedwyborczej. Im jest to obojętnem, że fa- 
ktycznie wykluczoną jest możność osiągnięcia 
w sejmie jakiegokciwiek pozytywnego rezultatu 
w sprawie uniwersyteckiej, Ostatecznym celem 
ich akcyi będzie wyprawienie w sejmie awan- 
tury, bo wiedzą, iż z sali seymowej łatwo już 
będzie przeszczepić ją na uniwersytet i na tysiące 
zgromadzeń przedwyborczych, które czem burz- 
liwiej wypadną, tem będą dla nich przyjemniej- 
sze i korzystniejsze. 

Trzecim wreszcie taranem do rozbijania 
sejmu mają być nauczyciele ludowi, którzy pod- 
czas sesyi sejmowej mają być zmobilizowani do 
masowych szturmów na sejm w sprawie pod- 
wyższenia ich płac. Większość sejmu uznaje 
oczywiście petrzebę i użyteczność możliwie jak- 
najlepszego wynagradzania nauczycieli, ażeby na 
tych stanowiskach nie mieć armii głodnych mal- 
kontentów, ale jaknajlepiej ukwalifikowanych pe- 
dagogów. Że sejm nie szczędzi wydatków na 
szkolnictwo, dowodem tego jest rokroczne wzra- 
stanie wydatków na eele oświaty o miliony. 
Lecz z drugiej strony musi sejm uwzględnić 
także cośkolwiek i opodatkowany ludność... Agi- 
tatorowie, kiórzy organizują deraonstracye nau: 
ezycielskie, doskonale wiedzą, iż te demonstracye 
w gruncie rzeczy raczej może zaszko- 
dzą sprawie nauczycieli w sej- 
m ie, niż jej dopomogą, lecz i tu — nie tyle 
rozchodzi się im O naucaycieli, ile o demonstra- 
cyę dla demonstracyi, o awanturę dla awantury 
— dła użytku agitacyi wyborczej. 

To są najgłówniejsze tematy do awantur w 
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najbliźszy czwartek. Nie braknie zapewne jeszcze 
i innych do tego okżzyj. 

Za względu na dobro kraju. ze względu na 
przedmiotowe potrzeby kraju — życzyć należy, 
ażeby pomimo spodziewanych szturmów, sejm 
zdołał załatwić te sprawy, zwłaszcza dotyczące 
autonomii, dla których na tę kilkutygodniową 
sesyę został zwołany. 


me a aM 
Wyniki pruskiej polityki antipo!skiej. 

W sejmie pruskim zapowiedziana zostały, 
jak wiadomo, nowe antipolskie przedłożenia rzą- 
dowe a wniesienie ich odroczono do czasu za- 
kończenia wyborów do rajchstsgu. Obecnie jest 
już po wyborach. Cesarz i ks Biilow, zadowo- 
leni ze złamania przewagi socyalastów, muszą 
być wielce markotai z powodu świetnego zwy- 
cięstwa Polaków na górnym Ślązku i tem też 
niewąpliwie o*hotaiej pozpieszą z nowymi środ 
kami, mającymi polskość pod zaborem pruskim 
wytępić. Aby dla antipolskich projektów rządo- 
wych pozyskać i tę nieliczną garstką Niemców, 
która nie wierzy, że przemocą można wynarodo 
wić, ;omieszcza półurzędowa berlińska „Nordd. 
Allg. Ztg * obraz skutków dotychczasowej dzia- 
łainości komisyi kolonizacyjnaj. Ponury to obraz 
dla nas, ale tem też bardziej pouczający i przy 
pominający nam nasze obowiązki narodowe. 

„Nordd. Allg. Zig.“ w artykule pod napi 
sem „Powodzenie polityki w prowincyach wscho - 
dnich” pisze: 

„Iematem ulubionym przez „czarnowidzą: 
cych“ w naszem Życiu publicznem jest rzekoma 
fiasco polityki rządu w prowincyach wschodaich. 
Także wewnątrz państwa i zagranieą bezustannie 
się głosi bankructwo tej polityki. Niestety twier- 
dzen'a te wywarły pewne wrażedie w kołach 
narodowo usposobionych, tak, iż rząd w kon- 
sekwentnem przeprowadzeniu polityki koloniza- 
cyjnej mniej spotykał zaufania, amiżeli to było 
potrzebnem w celu poparcia interesów narodu 
niemieckiego. 

A jednak cyfry chwili obecnej dowodzą, że 
okraaa droga jest odpowiednią i że po- 
lityka, wdrożona w prowincyach wschodnich, 
przy kousekwentnem, dałszam jej stosowaniu, u- 
wieńczona będzie powodzeniem. Przedewszystkiem 
wkazać należy na wynik spisu ludności z r. 1905 
przekonywujący, że rozpoczęte w roku 1867 i 
jeszcze w latach dziewięćdziesiątych ciągle trwa- 
jące cyfrowe przesuwanie się stosunku narodo- 
wościowego na niekorzyść Niemców, ustało i 
nawet zaznacza się zwrot ku lepszemu. Zjawisko 
to jest nader wużnoem ze względu na cały roz- 
wój oba narodowości w obrębie terenu walki, a 
jest wynikiem przedewszystkiem i w pierwszej 
linii rozległej kolonizacyi przeprowadzonej przez 
koinisyę kolonizacyjną. Można to pojąć, jeśli się 
rozważy, że komisva kolonizacyjna posiada o- 
beenie 32 mil kwadratowych ziemi i że na hich 
utworzyła ni mniej, ni więcej tylko 12.415 no- 
wich gospodarstw włościańskich w 315 nowych 
wsiach i że łącznie z zajętemi 5.000 rodzin nie- 
mieckich robotników wsie te przedstawiają lud- 
ność niemiecką w liczbie 96900, którą to cyfrę 
trzeba policzyć jako czysty zysk niemieckości. 
Obok tej działalności komisyi kolonizacyjnej i w 
jej uzapełnieniu należy wspomnieć o zarządze- 
niach w sprawie popierania przypływu roboczych 
sił rolnych. 

Co do widoków, jakie przedstawia dla ca- 
łego stanu niemezyzny. specyalnie w prowincyi 
Poznańskiej, działalność komisyi kolonizacyjnej, 
to na pierwszy rzut oka mówią o tem cyfry o- 
becnego posiadania obu narodowości. Obecnie 
jeszcze z 2,750.000 hektarów ziemi, mimo po- 
ważnych strat w ubiegłych okresach, zawsze 
jeszcze w rękaca niemieckiej prywatnej własno - 
ści pozostaję okragło 1,140.000 hektarów, około 
157.000 w posiadaniu komisyi kolonizacyjnej, a 
296.000 w posiadaniu skarbu państwa, czyli 
razem w rękach niemieckich 
1.593.000. W rękach polskich pozostaje okrągło 
1,100.000 hektarów, prócz tego 38.000 dóbr ko- 
ścielnych. Jeżeli wreszcie dodamy, że około 
43,000 hektarów znajduje się w posiadaniu kor- 
poracyj przeważnie niemieckich, to rozszerzenie 
i utrzymanie przewyżki ekonomicznej Niemców 


przy takim sposobie postępowania i odpowied- 
niem energicznem popieraniu żywiołu niemieckie- 
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go okaże się możliwem. 


A dodać tu należy, że celowa polityka rzą 
du w kierunku systematycznego wzmocnienia 
niemieckości i konsekwentnego postępowania na 
Wschodzie datuje się dopiero od lat 8, wobec 
czego można być zadowolonym z osiągniętych 
wyników, szczególnie o tyle, że energiczne dalsze 
trwanie rozpoczętej polityki gwarestuje ciągły, 
dalszy postęp niemieckości. 

W związku z przytoczonymi materyalnymi 
rezultatami, przebieg ostatnich wyborów do par- 
lamentu niemieckiego wykazuje zn czny wzrost 
głosów niemieckich. który o 4'5 pre. przewyższa 
wzrost głosów polskich. 

Z powyższego faktu i z przewagi uzyskanej 
przez Nismców we wszystkich prawie korpora- 
cyach komunalnych, wnioskować można, że masi 
się powieść utrwalenie położenia żywiołu nie- 
mieckiego wobee wdrożonej w ostatnim okresie 
polityki 1 wobec zgodaości kół niemieckich co 
do sposobu jej prowadzenia. Dominujące 
stanowisko żywiołuniemieckie- 
go w prowincyach wschodnich 
to żywotna kwestya całej przy- 
szłościnarodowej Niemców i dla- 
tego obowiązkiem naszym jest ostateczne jej 


Długoletnim staraniom komisyi kolonizacyj- 
nej udało się w zwiększającyna się przypływie 
Niemców do prowineyj kolonizowanych, zarówno 
z pomiędzy Niemców krajowych, jak i ze sta- 
rych niemieckich kolonij zagranicznych, pozyskać 
najcenniejszy materyal w ludziach. 

Nie powinnc się przeto po- 
niechać  wyzyskania istniejącej możności 
wzmocnienia żywioła niemieckiego w prowineyach 
wschodnich i dlatego mysi się bezwarunkowo 
dać naszym rodakom możność nabywania na 
Wschodzie koniecznych terytoryów, 

Jeżeli na tej drodze uda się trwale wzma- 
cniać ludność nmiemiecką, to twierdzenie, jakoby 
polska polityka rządu poniosła fiasko, ostatecznie 
umilknie. * 


Rozłam w koalicyi węgierskiej. 


Na porządku dzieanym wczorajszego posie- 
dzenia izby posłów sejmu węgierskiego stała 
sprawa w całsm znaczeniu doniosła: projekt mi- 
pisterstwa handlu (Koszuta) do ustawy o ubez- 
pieczeniu robotników. Uzasadniając tę ustawę, 
sekretarz stanu Szterenyi podnosił, że jest ona 
początkiem wielkiej akcvi socyalnej w sprawie 
polepszenia bytu robotników. Postanowienia jej 
są tego rodzsju, że przez nią Węgry wyprzedzą 
wszystkie państwa Europy, szczególnie co do 
przeprowadzenia centralizacyi. Nie powinno się 
mieć względów na agitatorów, ale na setki ty- 
sięcy robotników spokojnych i biorących udział 
w pracy narodowej, Chodzi tutaj nie o zrobienie 
im podarunku, ale o zaspokojenie słusznych żą- 
dań, które są obowiązkiem rządu Także samo- 
rząd zostanie zabezpiaczony. Kasy chorych woi- 
ne będą od wpływów zarówno politycznych, jak 
rządowych. Następnie mowca wskazał ua wynik 
ostatnich wyborów do parlamentu niemieckiego i 
powiedział, że robotnicy węgierscy powinni pójść 
za tym przykładem i nie dać się wprowadzać w 
błąd agitatorom. 

Dyskusyę nad tym wnioskiem żywotaym 
dla kraju przerwało wydarzenie. które nagle 
światłem błyskawicznem  odsłoniło wewnętrzne 
stosunki koalicyi. Oskarzogy przez Poloniego po- 
seł Lengyel (sąd zeżądał! od sejmu pozwolenia 
na wdrożenie przeciw niemu dochodzeń karnych), 
zawiadomił izbę o naruszeniu nietykalności po- 
selskiej, popałaionem przes to, że w wytoczonym 
mu procesie, zanim izba uctuwaliła jego wydanie 
i zanim stwierdzono, że on jest autorem artyku- 
łu o Folonyim, sędzia śledczy już przesłuchiwał 
wielu świadków pod przysięgą. co się sprzeciwia 
i procedurze i nietykalności poselskiej. Mowca 
prosił, azeby sprawę tę przedłożono komisyi z 
wezwaniem do sprawozdania w oznaczonym 
czasie 

Wiceprezydent hr. Rakovszky oświadczył, 
że stosownie do regulaminu, wniosek musi ode- 
słać do komisyi bez dyskusyi, sprawę zaś termi- 
nu, w którym komisya ma przyjść ze sprawozda 
niem, podda pod głosowanie. (Głosy z lewicy: to 
zbyteczne.) 

W głosowaniu oświadczył się za wnioskiem 
minister spraw wewnętrnych Andrassy, znaczna 
część stronnictwa niezawisłości i stronnictwo kon- 
stytucyjne (Andrassego). Przewodniczący zarzą- 
dził kontrpróbą. Przeciw wnioskowi głosował mi- 
nister handlu Koszut, część stronnictwa niezawi- 
słości i stronnictwo ludowe. 

Przewodniczący oświad zył, że wniosek zo» 
stał przyjęty i zaproponował, aby komisya zdała 
sprawę do dni ośmiz. Na tem posiedzenie wśród 
ogólnego poruszenia zamknięto. 

Mamy tu przeto: rozłam w obozie koszu- 
towców, mamy dalej rozłam między ministrami 
Andrassym a Koszutem, i rozłam między stron- 
nietwem konstytucyjnem a ludowem, które szły 
dotąd ręka w rękę. Rozłam przeto we wszystkich 
stawach koalicyi i niewiadomo tylko, czy dojdzie 
do rozbratu zupełnego, czy może jeszcze jakoś 
historya ta się załata, jak w sprawie  Polonyigo, 
kiedy Koszut uległ żądaniu Andrassego, aby mi- 
nistra sprawiedliwości zmasić do wytoczenia Len- 
gyelowi i do ustąpienia z gabinetu. 

Zajście to wezorajsze objaśnia telegram 

onegdajszy „Fremdenblattu* donoszący, że w spra- 
wie br. SchOnbergerowej nastąpił nagle zwrot, 
który zapewne do starcia między stronnict wem 
niezawisłości a konstytucyjnem doprowadzi. Ostat- 
niemi dniami wystąpiła osławiona baronowa 
z nowemi rewelacyami, w których znów jest 
mowa o listach Poelonyiego, a naczelny organ 
stronnictwa niezawisłości „Budapest* podał wia- 
domość, iż Schónbzcgarowa uczuła się spowodo- 
waną do wydania listów Polonyiego, gdy ją 
z ministerstwa spraw wewn. teiegramem uwia- 
domiono, że hr. Anuvassy i jego sekretarz staau 
hr. Hadik chcą przeglądnąć te listy. 
i Hr. Hadix oświadczył zaraz onegdaj za po- 
średniciwem węg. Biura korespvudencyjnego, że 
doniesienie „Budapestu* jest zmayślone, że Scada- 
bergerowa nie godna, aby ou niy się zajmował, 
ale jeśli komu na tem zaieży, aby za pomocą 
tego oszczerstwa wmówić w opinię, że Hadik 
jest w tę sprawę wplątany, to on znajdzie od- 
powiedni svosób odwetu. 

W stromnictwie konstytucyjnem wywołał ów 
umieszczony w naczelnym organie koszutowców 
podstępny napad na Andrassego i Hadika okrop- 
ne oparzenie. Upatrywano w nim próbę koszu- 
towców, aby stronnictwo konstytucyjae wyrugo- 
wać z koalicyi. Telegram dodaje, że afera ta 
pociąguie za sobą dalsze następstwa. Dep. Va- 
szonyi, który ma być obrońcą Lengyela już w 
długiem oświadczeniu z d. 6 bm. powiada, iż 
wszystko, co rozgłaszają, aby Andrassego bądź 
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„podłem kłamstwem“. Vaszonyi jeszcze d. 26 
stycznia oddał wszystkie listy SchOnbergerowej 
notaryuszowi do przechowania i do wydania ich 
tylko na rozkaz sądu. 

Daiej donosi Vaszonyi jako fakt, że proku- 
rator Stefan Magyar otrsymał był od Polonyigo 
jako ministra sprawiedliwości zlecenie, aby 
Schónbergerową przesłuchai pod przysięgą, co 
też prokurator spełnił. Przesłuchano wijącą się 
w łóżku histeryczkę, która pod wpływem cią- 
głych suggestyj przeklinała Vaszeniego, a nawel 
ją zaprzysiężono, zania Lengvela i Fenyesa 
przesłuchano, co jest pogwałeeniem procedury 
karnej. 

Zaszedł też inny fakt charakterystyczny. 
Ponieważ sąd zażądał od izby posłów wydania 
Lengyela, udało się onegdaj kiiku członków ko- 
misyi dla nietykalności poselskiej do prezydyum 
izby, aby rozglądnąć się w dotyczących Lengyela 
aktach. ale tych aktów odszukać nie było można 
i okazało się, że przewódca akcyi na korzyść 
Polonyego prowaczonej, dep. Varady, własno- 
wolnie kazał zanieść je do siebie, co ogromną 
indygaacyę wywołało. 
CZ R ŘŘĖ— 


Głosy prasy. 


Narodowi o skomcentro wauych. 


Demokraci narodowi zajęli się wczoraj w 
„Słowie pol“ dumokratami skoacentrow anymi a 
znając ich dobrze , dobrze też ich scharakteryzowali. 
Rolę skoncentrowanych wobec reformy wyborczej 
nazywa „Słowo pol.* ograniczoną i to ograni- 
czoną w obu znaczeniach tego słowa i to do 
rozmiarów i eo do poziomu umysławego. Demo- 
kracya skoncentrowana — pisze „Śłowo pol.“ 
nigdy palcem nie ruszyła dla jakiejśkolwiek pra- 
cy politycznej wśród ludu wiejskiego i wśród ro- 
botników a o istnieniu skoncentrowanych dowo- 
dziły tylko od czasu do czasu posiedzenia „Tow. 
demokratycznego krakowskiego*, na które przy- 
bywali także soeyaliści. W kwestyi reformy wy- 
borczej odbyli skoncentrowani kilka miejskich 
zgromadzeń: Kraków (śp. Rotter i p. Petelenz), 
Lwów (p. Grek i Rutowski a następnie zbiorowo 
wszyscy posłowie skoncentrowani), Rzeszów i Ja- 
rosław p. Grek. „Cechą zaś wspólną tych zgro- 
madzeń było to, że urządzone były one za po 
średnictwem socyalistów, z andytoryum ściągnię* 
tem przez socyalistów, w asystencyi politycznej 
socyalistów, na łasce zocyalistów. Tak to w Rze- 
szowie p. Grek uciekł się pod imię p. Daszyń- 
skiego, a socyaliści zapelmiali mu salę w obro- 
nie przed własnymi jego wyborcami. To samo 
powtórzyło się w Jarosławiu, gdzie w sposób tak 
bardzo upokarzający eskortował i kontrolował p. 
Greka tow. Marek. Lecz pamiętne są przede- 
wszystkiem zgromadzenia lwowskie, na kiórych 
dyregeutem był p. Diamand, otoczony gromadą 
gawiedzi ulicznej, a ktorych „podniosły nastrój“ 
siał się pośmiewiskiem całego kraju. Uroczysie 
odebranie przez p. Greka z rąk p. Diamanda 
przyrzeczenia mandatu lwowskiego w nowych 
warunkach, czerwona krawatka p. Rutowskiego, 
przywdziewana symbolistycznie na owe zgroma- 
dzenia, czerwony sztandar, pod którym siedzieli 
skoncentrowani poałowie na trybunie w czasie 
wiecu, urządzonego w Krakowie przez ludowców 
i socyalistów, są wesołemi pamiątkami z tych 
czasów. Biedni generałowie (skoncentrowani na- 
zywali samych siebie gensrałami bez armii) wy- 
najmujący się wobec tego, że są bez armii, do 
cyrkowych niemal występów na zgromadzenia - 
wych impressaryów socyalistycznych !* 

W dalszym ciągu „Słowo pol.*— stwierdza, 
że ani jeden rzeczowy projekt od skoncentrowa- 
nych nie wyszedł a natomiast odegrali oni ha- 
niebną rolę, gdy wniósł br. Gautsch swój projekt 
reformy wyborczej, idąc na lep jego myśli rozbi- 
cia solidarności Koła polskiego. „A ile to oni 
wówczas — pisze „Słowo pol.* okazali bystro- 
ści politycznej i umiejętności oryentowania się w 
sytuacyach! Na zgromadzeniu lwowskieta p. Grek, 
który był głównym agentem tej intrygi br. Gau- 
tscha i który uwierzył już w wielkość swej mi- 
syi, wołał (dosłownie): „Koło polskie leży jak 
długie“. A za parę tygodni leżał br. Gautsch, o- 
bałony właśnie przez to Koło polskie; z nim zaś 
razem znikła misya p. Graka, o której pisał już 
przeważnie tylko „Simigus*. A jeszcze za parę 
tygodni p. Grek zaczął namiętnie prostować, że 
nigdy nie był gautschowcem. Takie było stano- 
wisko i taka rola skoncentrowanych w pierwszym 
najważniejszym dla kraju momencie reformy wy- 
borczej. 

„Dalszą sposobność ważuego sposobu po- 
stępowania dała im sprawa rozszerzenia Aautono- 
mii. I tu zostawiła nam „Nowa Reforma* bar- 
dzo wyrazistą i bardzo silnie zatrzymaną w pa- 
mięci dewizę skoncentrowanych w owej chwili, 
wobec najdroższych dla kraju dążeń: „zachcian- 
ki autonomiczneść były tytułowe słow: skoncen- 
trowanego organu. Codziennie można »yło zesta- 
wiać bliźniacze argumentacye „Nowej Reformy“ 
i „Neue Freie Presse” przeciw TOZSABTZENIU AU- 
tonomii. Co więcej, ci sami posłowie skoncentro - 
wani, którzy dnia 5 marca 1906 głosowali za 
jednomyślaą pamiętag rezolucyą Koła polskiego, 
uważającą projekt rządowy Z2 Die do przyjęcia 
także dlatego, że nie uwzlędnia on postulatów 
autonomicznych, gdyż taki był jeden z dwu wy- 
mienionych tam powodów, nie wahali się w je- 
sieni, kiedy sprawa autonomi przyszła na po 
rządek dzienny komisyi, uchwalić w klubie kra- 
kowskim i to na wniosek jednego z tych posłów, 
p. Doboszyńskiego, za aprobaią p. Petelenza, re 
zolucyi przęciw akcyi autonomicznej Koła pol- 
skiego, co było prostem  wiarołomstwem polity- 
cznem. Nie dziwnego, że w tym okresie popiera- 


Lwów, 


urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wiełkim 
wyborze. — 


pania 


nia centralizmu wiedeńskiego pozyskali sobie ci 
politycy. nazwę „skoncentr(alizjowanych*. 

„A kiedy zamykał się okres reformy wy- 
borczej i troskliwi o kraj w przełomowej ch vili 
politycy, idąc wzorem dwu innych dzielnie pel- 
skich, stworzyli Radę narodową dla jednolitej 
akcyi tam, gdzie chodzi o interes mie stronniczy, 
lecz narodowy, marne instynkty tych skoncentro- 
wanych miernot podyktowały im i tu także opo- 
zycyę. Jak to jednak wyjaśnić? Zdaje się me 
inaczej, jak tylko w ten sposób. że skoncentro- 
wani demokraci, unikając Rady naradowaj, chcą 
zostać pod tym patronatem, pod który się uciekli 
już w czasie sprawy reformy wyborczej: liczą na 
poparcie socyalistów, liczą na to, że tam. gdzie 
by socyalista nie mógł przejść, towarzysze poprę 
skoncentrowanego kandydata. 

„To życie z socyalistycznych odpadków 
— kończy „Słowo pol.“ — będzie zasłużonym 
losem sironnictwa. które zaprzepaściło wszystkie 
swe poważne tradycye demokratyczne w lenistwie 
pod względem organizowania społeczeństwa, w 
płytkiem i bezmyślnem zadulstwie pod względera 
programu politycznego. w operetkowych i awan- 
turbiczych przedstawiciel«ch stronoictwa, Jas pp. 
Grek iub Danielak, w zatracenia włesnej woli 
pod presyą zuchwałych sojusznikow radykalnych. 

Ludowcy, soczaliści i wybory 

„Gazeta ludowa“. wychodząca pud patro- 
natem ludowcow pomieściła artykuł, w którym 
nazwała socyalistów wrogami chłopów, dążącymi 
do ich zniszczenia. „Naprzód“ strasenie się Za 
to oburzył, że zaprzyjaźnione z socjalistami 
stronnictwo ludowców śmie podobne rzeczy w świat 
puszczać i w artykule, „Ludowcy jako socyalisto- 
żercy*, obszedł się z ludowcami bardzo ostro 8 
p. Mikołajskiemu zarzucił, iż „godnie sobie tym 
sposobem toruje drogę do — Koła polskiego". 
Aby me rozdrażniać bardz j zirytowanych przy- 
jaciół — „Kuryer lwow.“ ograniczył się w od- 
powiedzi jedynie do notatk: kronikarskiej, że p. 
Mikołajski nie ma nie wspolnego z „Gaz. lud“ 
i że nie toruje sob:e przez zwalczanie socyali- 
stów drogi do Koła polskiego, bo wogóle nie 
zamierza się ubiegać o mandat poselski. 


„Kuryer lwow.“ z okazyi, że niebawem zo- 
staną rozpisane już wybory, zachęca swych zwo- 
lenników nietylko do urządzania jak najliczniej- 
szych zgromadzeń, ale i do spieszenia ma zebra- 
nia. zwoływane przez „przeciwników postępu 
i równouprawnienia“, aby tam zbijać... fałsze. 
Artykał ten kończy się następującym apelem: 
„W pierwszym rzędzie walczących wystąpić po- 
winni ludzie, którzy poczuwają się na siłach, DY 
w parlamencie bronić interesów ludu, gdyby ich 
wyborcy mandatami zaszczycili. Niech nikt nie 
liczy na to, że mandat poselski spadnie mu 
z łaski jakiejś przemożnej protekcyi, jakiejś kady 
narodowej. Kogo wyborcy nie ujrzą w tycA 
pierwszych zapasach o wzięcie w ręce demokrz- 
eyi praw politycznych, które nowa ustawa lado- 
wi nadaje, ten niech nie marzy 0 posłowaniu. 
Kandydat na posła i na zastępcę posła musi 
objechać wszysikie gminy w okręgu wqyborczym 
i ba zgromadzeniach publiczaych się wypo- 
wiedzieć“. 
a- 


Korespondencye. 


Nissa, 2 lutego. 


(Łagodna zima na Rivierze. — Słoneczny styczeń. — 

Konserwatyzm Francuzów. — Kominki. — Ho!do- 

wanie tradycyom. — Swoboda na Riwierze. — Res- 

koszan Nizza. — Odwrotne strony medalu. — Pół: 

światek, — Dla spokoja cudzoziemców. — Ztoto. — 

Ustawa, snesząca szuleruie. — Niezdrowe stosunki, = 
Urok Nizzy.) 


Europy dochodzą nas 
wieści o ciężkiej zimie, o śniegach i mrozach, a 
my tu mieszkamy jak w cieplarni. Jak w oran- 
żeryi i cieszymy się najpiękniejszą pogodą wio- 
senną. Za miastem, od stromy łanów kwiatowych 
zalatuje nas silna woń fiołków, bzu, konwalii i 
róż W ciągu całego stycznia był tylko jeden 
dzień słotny, a deszcz spadł chyba tylko na to, 
aby słońce w jeszcze większym blasku wystąpiło, 


Z wszystkich stron 


niebo zajaśniało jeszcze czyściejszym, niż dotąd, 
lazurem, morze stało się jeszcze Ba promie- 
owabne. 


niejącem, a Alpy jeszcze bardziej pow | 

Rozumie się, że wczesne ranki i późne wio- 
czory bywają w tej porze i na Rivierze chłodne. 
A gdyby Francuzi nie byli, w gruncie rzeczy, 
prawie takimi samymi konserwatystami, jak An- 
glicy, to np. przy budowie domów zarzuciliby 
używanie pojedynczych okien, a zaprawiali po- 
dwójne, piękne, ozdobne, aie bezpożyteczne ko- 
minki marmurowe zastąpiiiby piecami. Kominki 
pochłaniają bardzo dużo drzewa lub węgla, a o- 
grzewają, i to chwilowo, tylko nrzestrzeń najbliż- 
szą. Ale, jak mówią, postar-a0 Się o to, aby 
drzewa nie wyrastaiy pod strop niebieski, czyli 
w danym wypadku Francuzi dbają o to, by w 
ogniskach domowych zachowywano dawne zwy- 
czaje i tradycye. Skrupułów tazich nie mają wła- 
ściciele wielkich hoteli W tych są i okiennice 
i podwójne okna, piece kaflowe, oraz kaloryfery, 

Kto raz był na Rivierze, musi ją polubiać; 
lecz nie tylko dlatego, Że ten skrawek ziemi jest 
wypieszczonem dziecięciem przyrody. Są i inne 
ku temu powody. Tu się korzysta z pełnej. poli- 
tycznej i osobistej swobody; nie jest się niczem 
krępowanym, bo Nizza jest miastem, służącem i 
oddauem jedynie rozrywkom, zabawo 


i i TA, A 
czynkowi. Municipium łoży krocie na wypo 


| . upiększenie 
miasta i wzorowy porządzk. Ulice takie, Jak Bp. 
avenue de la Gare są wysadzane palmami; nie- 


Ceny konkureneyjne. 
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tylko chodniki ale i bruki są asfaltowane i pięć 
razy w ciągu dnia skrapiane i zamiatane. Aby 
uczynić Nizzę prawdziwie „ła belle“, zarząd mia- 
sta dba o to, by stolica Alp nadmorskich szczy- 
ciła się zawsze światową „great attraction“, tj. 
by zabawy karnawałowe w Nizzy przyćmieważły 
swą wspaniałością i oryginalnością pomysłów 
wszystko, co gdziekolwiek się w tym względzie- 
czyni. Na te zabawy wydaje rada miejska prze- 
szło milion franków. A wydatki te sowicie się 
opłacają. 

Ale ma też życie tutejsze i odwrotne strony 
medału. Ponieważ Nizza jest miastem „par ex- 
cellenceś służącem rozrywkom i zabawom, a 
zjeżdża do niej z obu półkul ziemi możny świat 
elegancki, arystokracya rodowa i pieniężna, nie 
można się dziwić, że i dla dam z półświata 
Nizza stanowi istne „eldorado“. Wiadomo, że 
gdzie się taka dama zjawi, tam złoto płynie 
obficie na wsze strony. Dla właścicieli hotelów, 
restauracyj, teatrzyków, domów gry kokota jest 
zjawiskiem zawsze ba; dzo pożądanem. Tutaj ko- 
biety te są bardziej respektowane, niż damy 
szanujące się. 

Gdziekolwiek zjawi się jakaś znana pięk- 
ność francuska, włoska, angielska lub rosyjska, 
a okazuje się ona wszędzie, nawet w zamknię:- 


tych „cercles*', może być pewną, -že jej klejnoty 


drogocenne, kosztowne futra i kapelusze, przeła- 
dowane piórami strusiemi, nie przejdą bez wra- 
żenia, a ona sama oczaruje, opanuje wszystkich 
elegantów. W kawiarniach, restauracyach, klu- 
bach, teatrach itp. służba jest na jej rozkazy. 
Damy takie umieją zachować wszelkie pozory 
przyzwoitości, a rzadko zdarzają się wypadui, 
jak to miało miejsce przed kilkoma dniami w 
Monte Carlo, gdzie pewną, zanadto „ekscentry- 


 czną* damę musiano w przytomności grających 


wydalić z kasyna. 

Pisałem w liście poprzednim o projekcie 
ustawy (z jakim się nosi Clemenceau), mającym 
na celu wyplenienie we Francyi jaskiń gry. Wia- 
domość o tym projekcie w pierwszej chwili po- 
działała piorunująco na wszystkich interesowa- 
nych. Po pewnym czasie okazało się, że robiono 
„trop de bruit pour une omelette*. Zdaje się. że 
rząd umyślnie z takim hałasem wystąpił z rze- 
czonym problematem, jedynie w tym cela, aby 
się pozbyć kilku bogatych cudzoziemców, wła- 
ścicieli wielkich i wsnaniałych domów gry i u- 
niemożliwić im konkurencyę z szulerniami krajn 
wemi. Ponadto chce rząd nałożyć większe po 
datki na właścicieli szulerni francuskich. A zatem 
-— wszystko pozostanie po dawnemu a na obo- 
strzeniach projektowanych zyska niemało szuler : 
nia w Montecarlo, znajdująca się poza granicami 
terytoryum francuskiego. 

Byłoby istotnie dobrodziejstwem dla Rivia- 
ry, gdyby ją na prawdę oczyszczono z nor szu- 
lerskich i tego całego brudu, jaki jest z niemi 
nierozłączny. Nałóg karciarski, przesadny zbytek, 
rozrzutność 1 atmosfera półświatka przytępiają w 
stałych i przygodnych mieszkańcach Riviery 
wszelkie szlachetniejsze uczucia. Obecnie zepsu- 
cie na Rivierze jest tak wielkie, że przyzwoite 
rodziny zmuszone są opuszczać ten piękny kraj. 
Dbający o swe dzieci rodzice, żony o swych mę- 
żów, mężowie o żony nie chcą poddawać się 
zgubnemu wpływowi karciarstwa i demoralizacji. 
Do ostateczności jeszcze, na szczęście, nie do- 
szło. Jeszcze w godzinach południowych spotyka 
się tłumy eleganckiej publiczności na „!'romena- 
de des Anglais“, na koncertach w „Pa'ais de la 
Jete“; w ogrodzie zimowym „du Casino muni- 
cipal*. 

Ale przecież niejedna willa, niejeden hotel 
stoi pustką, a przyczyną tego jest to, że ta lub 
owa rodzina unika Riviery, bo nie chce młodych 
panienek i wyrostków narażać na jawną demo- 
ralizacyę. Wątpić można, czy rychło stosunki 
zmienią się na lepsze, gdyż tutejszy świat przed- 
siębiorczy mniej ceni gości przyzwoitych, aniżeli 
hojnie sypiących złotem. 

Zresztą władze unikają wszystkiego tego, 
coby mogło cudzoziemców niepokoić. Oto np. pa- 
trzą przez palce na sprawki złodziejów kieszon- 
kowych. Wychodzący tu od stycznia dziennik 


. „Le Corsaire“, który wziął sobie za zadanie wal- 


kę z molochem-grą, atakuje w pierwszym rzędzie 
męty społeczne na Rivierze, a w szczególności 
w Monte-Carlo. Oróż pismo to donosi, że policya 
stara się, aby osobnik okradziony jak najmniej 
mówił o swych stratach i często przedstawia go 
wobec publiczności j ko „połgłówka*, 

Ale można tu nie bez słuszności powiedzieć, 
że kto sam nie chce uledz zepsuciu, ten nia ze 
psuje się i na Rivierze, A ona teraz taka piękna, 
słoneczna, rozbawiona. Ma świetne połączenia ze 
wszystkiemi stolicami; codziennie zajeżdża na 
dworzec nicejski mnóstwo pociągów luksusowyci, 
błyskawicznych. Przyjeżdżają też tłumnie miło: 
śnicy jazdy automobilowej. Rozrywek jest tu bez 
liku. Turyści zachwycają się wycieczkami na 
strome wzgórza Alp, 

Miłośnicy wyścigów konnych podziwizii w 
styczniu zapasy na najpiękniejszem, nadmorskiem 
polu wyścigowam du Var. Za kilka dni odbędzie 
wjazd tryumfalny do „dobrej i pięknej“ Nizzy 
książę karnawał i nastąpią wyścigi automobilów 
itd. Dla miłośników śpiewu i muzyki stoją otwo- 
rem: Opera w Nizzy, Musichall w kasynie, teatr 
na Jetóe i teatrzyki, jak: Olimpia, Petit-Casino 
4 w. in. Czyż wobec tego wszystkiego Nizza nie 
zasługuje na miaro najrozkoszniejszego miejsca 
uciech rozrywek na świecie? R. Por. 

Mój kącik. 

O naszej elektromocyi słów kilkoro, z góry 
zapowiadam, niestety, przykrych, ale sprawiedli- 
wych. To, co się od dłuższego już czasu we 
Lwowie dzieje „in puncto“ tramwaju elektrycz- 
nego, jest wprost oburzającem lekceważeniem 
płacącej publiczności, która za swoje grosze da- 
je się wyzyskiwać, a traktowaną jest bez mała 
jako „piebs contribuens*, a nie jako kontrahent, 
który, kupując bilet jazdy, zawiera z przedsię- 
biorstwem tramwajowem ugodę, Że za pewną 
cenę wygodnie i zawsze, kiedy chce, przewiezio- 
ny zostanie tam, dokąd za miejsce opłacił. Tych 
warunków zarząd kolei elektrycznej obecnie ni- 
gdy, a przynajmniej prawie nigdy nie dotrzymu- 
je, tak iż wszelkie utyskiwania i Żale na jazdę 
kolejami żelaznemi stają się błademi w zesta- 
wieniu z temi oskarzeniami, jakie na lwowski 
tramway przez ogół są głoszone 

Nie jako rzecznik tegoż ogółu, choć je- 
stem pewien, iż niktby się z jeżdżących słów 
moich niniejszych me wyparł, lecz jako, niestety, 
zmuszony codziennie trzy lub cztery razy używać 
tej obecnie wstrętnej lokomaocyi, żywiąc nadzieję, 


z 


KA 


iż uwagi te znajdą cddźwięś, gdzie należy, oskar: | 
żam kierownictwo zakładu elektrycznego o ka- ; 
| zów i tak często się nie psuje jak we Lwowie!) | należy? (z demonstr.); 


Zawarte ono jest w tem, 


rygodne niedbalstwo. 


iż zarząd prócz wykazywania, wiele milionow , 


rocznie przewiózł tramwaj we Lwowie i jaki to 
czysty zysk miastu przyniosło, nic nie czyni, by 


to wożenie odbywało się choć połowicznie po 
europejsku. Na 180.000 ludności rozrzuconej dziś 
nz olbrzymiej przestrzeni Lwowa i na kilkana- 
ście (a może i więcej) kilometrów tramwaju jest 
zaledwie trzydzieści trzy wozów. Wism z góry, 
co mi na to dyrekcya odpowiedzieć może, iż za- 
mówiła podobno dziesięć nowych wozów w fa- 
bryce sanoekiej, która, jak ogólnie mówią, na 
termin ich nie dostawiła. A cóź nas jeżdżących i 
płacących to obchodzi?! Należało było tak fabry- 
kę sanocką związać w kontrakcie, takie nałażyć 
ewentualne „poenale*, by kierownictwu jej na 
wet chwilowa myśl przez głowę nie przeszła nie- 
dotrzymania tarminu dostawy. 

A teraz jak my jeżdżący i płacący wskutek 
tego wyglądamy ? Park tramwajowy składa się 
z 33 wozów, w tem 22 starego typu z r. 1894, 
trzy późniejsze 1 sześć nowych. wygodnych, 
europejskich. Tych 23 staruszków oå czasu wy- 
stawy lwowskiej rzetelnie pracujących, zasługuje 
na lo, by im przyznać dobrze zasłużoną emery- 
turę. Co one biedaki jadąc wyrabiają, pojmie 
tylko ten, kto w nich siedzi. Trzęsą niemiło- 
siernie, skaczą, szczękają (tak), krzyczą, grzmią 
i tańczą tak, iż gdyby jazda w nich  potrwała 
z pół godziny, przynajmniej połowa więcej wra- 
żliwych podróżnych uległaby chorobie morskiej. 
Odrapane to, brudne (kilka w ostatnich czasach 
odnowiono, zdaje mi się nr. 1, 4 i 14) w nie- 
których są dziury w. podłodze (nr. 18), we wielu 
drzwi nie można, ałbo dopiero z wielką trudno- 
ścią zamknąć itp. Tramwaj konny w porównaniu 
jest szczytem elegancji i doskonałości. Przy- 
patrzmy się teraz jeździe tymi  wenikułami. 
Dante miałby jeden więcej rozdział do swojego 
„Piekła“, gdyby był miał ten „pech* i dożył 
czasów lwowskiego eleztrycznego tramwaju. My 
zaś nieszczęśliwsi od niego, bo musimy cierpieć 
i to za swoje własne pieniądze; oskarżam więc 
dalej zarząd tramwaju, iż mając mało wozów 
wyzyskuje publiczność w ten sposób, iż pozwala, 
by np. zamiast ośm. osób w wagonach starego 
typu siedziało dziesięć, by w przejściu zamiast 
przepisowych czterech, dusiło się formalnie ośr, 
dziesięć, a raz obserwowałem jedenaście, by r 
platformie przedniej przy motorowym zamia.t 
czterach, jeździło sześć i siedm ((atą trudność 
ma motorowy w swej pracy i jak fatwo wskutek 
tego o wypadek!), byw końcu na tylnej plat- 
formie zamiast sześciu czy siedmiu osób męczyło 
się po dziesięć i więcej. To jest wyzysk, gdyż 
każdy, Jak to już u góry nadmieniłeni, ma prawo 
za swoje sześć czy ośm groszy siedzieć wy- 
godnie we czwórkę lub stać tak, by ani on nie 
był jotrącanym i duszonym, ani sam tego nie 
czynił. .llość osób, jaką może pomieścić wóz, jest 
ślicznie 1 wyraźnie wypisaną w tramwaju ale 
zarząd nic sobie z tego nie robi a. grosze 
zbiera. Zarzut, iż publiczność temu winaa, jest 
nietyle niesłuszny ile śmieszny. A cóż ma robić 
ia jeżdżąca publiczność, jeśli nie wciskać się for- 
malnie i prawie bójki stacząć, by się do wozu 
dostać, gdy jeżdżących jest dwa razy tyle, piż 
to sobie zarząd tramwaju przy biurku oblicza ?l 
Toż na stacyach i przystankach zawsze kiłka 
osób zostaje, nie mogąc się dostać do wagonu, 
zostaje po to, by w pięć, sześć lub siedm minut 
doczekać się drugiego wozu przepełnionego i u- 
słyszeć pociechę konduktora, że za cztery minuty 
znowu wóz przyjdzie. Aha! ładne to cztery mi- 
nuty! I cóż taki czekający robi? Machnie ręką, 
zaklnie i nolens wprawdzie, ale zmuszony przez 
wielce szanowny zarząd tramwaju, idzie piechotą. 

I tu oskarżam ten zarząd, iż lekceważąc sobie 
publiczność płacącą, naraża przedsiębiorstwo na 
utratę zysku przez to, iż nie przewozi ludzi chcą- 
cych jechać. Pewnego razu dla przekonania się 
czekałam przed pocztą w kierunku politechniki 
między szóstą a siódmą wieczorem na wagon, 
któryby mnie mógł zabrać. Dopiero szósty wóz 
okazał się gościnuym ; rzeəz prosta, iż nie powta- 
rzałem tego sportu. Proszę 6 pomaożyć przaz 
4 (choć to nie orawda, gdyż wozy kursują naj- 
wcześniej co szość minut) a okaże się, iż zarząd 
tramwaju zabrał mi 24 minut czasu, a mógł 
narazić na chorobę z przeziębienia przez czeka- 
nie tak długo przy temperaturze zimowej. A co 
się dzieje rana w czasie od pół do ósmej do 
dziewiątej, gdy młodzież jedzie do azkoły a 
urzędnicy do biur? Każdy wóz robi wrażenie 
beczek ze śledziami, « wiele osob nie może je- 
chać, wiele daremnie czeka. A między dwunastą 
a pierwszą, a szóstą a siódmą? 

Bilety abonamentowe — to takż» wskatek 
niedołęstwa wyzysk. Qzlek płaci gotowizną z 
góry pięó dziewięć czy też więcej Koron. a po- 
tem albo dąży „per pedes“ na oznaczone miej- 
sce i czas, albo wsiada do dorożki, by terminu 
nie opóźnić. Ja sam w listopadzie trzy razy, w 
grudniu pvęć, w styczniu sześć a w lutym do 
| szóstego już dwa razy musiałem iść pieszo lub 
| płacić dorożkarzowi, mając w kieszeni bilet abo- 
| namentowy lwo'vskiego tramwaju elektrycznego! 
Jakże więc nazwać to postępowanie zarządu? 
| Nie jest to niedołęstwem, niedbalstwem a wsku- 
| tek tego i wyzyskiem publiczaośvi płacącej ? 

Słyszałem i nawet mam przekonanie, iż 

dyrektor tramwaju elektrycznego mu dobre chęci, 
ala nam nie ich potrzeba, a czynów, bo tak da- 
lej być nie może. Wiem, że dyrektor tramwaju 
obecnie .. siedzi w dziesięciu milionach, którymi 
mają być zbudowane nowe linie. Niech jednak, 
zanim tamte pows'aną, ma co przecież i tak 
bardzo długo czekać będziemy, przerwie swe 
prace przygotowawcze i po prostu nawet nie za 
pieniądze lecz za darmo przez trzy lub eztery 
dni pejeźlzi |lw'wskim tramwajem, nech skosz- 
tuje, jak to smakuje, a przekona się, że to wszyst- 
ko co tu napisane, jest za blade, za nikłe w po- 
równaniu z rzeczywistością. A jednak pomimo, 
iż to będzie bardzo przykrem, trzeba czasem 
swoimi tramwajami pojeździć, panie dyrektorze, 
boć my za to płacimy, a więc mamy prawo 
domagać się, by nas inaczej traktowano. A je- 
śli szanowna Dyrekcya nie ma czasu, niech wy- 
szle swego zastępcę lub pełnomocnika niech on 
pocierpi wraz z nami 1 zda relacyę, ktorej tre- 
ścią będzie, iż tak podłego urządzenia elektro- 
mocyi jak we Liwowie, nie ma w całym świe- 
cie. Ale o tem wie tylko jeżdżąca publiczność, 
konduktorzy i motorowi. Z zarządu nikt 
więcej — dowodem powyż opisany stan rze- 
czy zgodny z rzeczywistością A jeśli panowie 
nie wiedzą, jak komunikacya tramwajowa powin- 
na wyglądać, proszę się udać do Wiednia, Me- 
dyolanu, Genuy (wzorowe), ba nawet do zaco- 
fanej Rosyi, gdzie w takich miastach jak Odessa. 
Kijów, Witebsk stokrotnie lepsze są urządzenia 
w tym kierunku, niż we Lwowie 4 

W konkluzyi radzę zarządowi tramwaju 
| zwrócić przedewszystkiem uwagę na następujące 
żądania jeżdżącej publiczności : 

primo : należy pomnożyć ilość wozów z 
uwzglądnieniem psujących się (nigdzie tyle wo- 
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linii kursowały nie co cztery 


tak by na głównej : 
nwe- 


rzekome, lecz co trzy prawdziwe minuty. 
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procentem, bo dziś wszyscy jeżdżą i cenią czas. 
Dewiza „times is money* tylko zarządowi tram- 
waju, zda się, nie jest znaną, bo go nam obficie 
zabiera ; 

secundo: należy wydać kondukiorom (ale 
po sprowadzeniu zwiększonej ilości wozów) prze - 
pis surowy pod odpowiedzialnością grzywien, by 
po nad przepisaną ilość osob nie wpustczali ani 
jednej więcej i kontrolować (u nas Kontroli nie 


ma żadnej), czy rozporządzenie to jest wyko- 
nywane; 
tertio; należy zaprowadzić na wzór Wie- 


dnia i zagranicznych miast t. zw. „Beiwagen* 
przez który zyskuje się na ilości przewiezionych 
osób przez jeden motor. Nawet Kraków to z po- 
wodzeniem uprawia, a u nas czasem tylko w lecie; 

quarto: należy nowe długie wozy puszczać 
tylko na linii głównej, gdyż na linii „wały—park 
stryjski* ruch jest mniejszy i wystarczą krótsze 
wozy, w których jednorazowe jeździ od sześciu 
do dziesięciu osób— dla tej ilości szkoda długich, 
obszernych wozów ; 

quin'o: należy również za przykładem 
miast większych zaprowadzić wozy, kursujące 
tylko od kościoła św. Antoniego do politechniki. 
Na linii tej jest ruch największy, tu i tam z prze- 
pełnionego wozu wysiadają prawie wszyscy, a do 
dworca i do łyczakowskiej rogatki jedzie zaledwie 
po kilka osób. Pewna ilość wozów np. czwarta 
część, a może i trzecia jeździ do rogatki łycza- 
kowskiej i do dworca niepotrzebnie; należałoby 
tedy na tych stacyach urząfzić powroty bez do- 
jeżdżania do końcowych stacyj dla pewnej ilości 
wozów 1 

sexto: należy całym ruchem kierować nie 
w pokoju dyrekcyjnym, Jecz jeździć, badać, a za- 
pewne niejedno jeszcze byłoby do naprawienia, 
niejedno do zmienienia, a wiele do ulepszenia, co 
taki fachowiec, jak obecny dyrektor naszego 
tramwaju, znakomicieby przeprowadził W prze- 
ciwnym wypadku musielibyśmy stració nadzieję 
w przyszłość i dobroć zamierzonej wielkiej ko- 
munikacyi tramwajowej. 

O linii na ulicy Krzyżowej nie wspominam, 
gdyż to, co urządzono, na razie jest ... parodyą 
komunikacyi. 

(71) 
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W niedzielę 10 Intego Scholastyki Panny, — 
G:. kat. Jetrema. — Kal, ow Temiia bł, 

Ws:bód ałońca 7'25, zachó i 5'07. - 

W poniedziałek 11 lutego Łucyane — Gr. kat 
Ihnatys. — Kal. słow, Swiętochna. 

Wschód słońca 7:22, zachód 5:10. 

We wtorek 12 lutego Eałalii P. M. — Gr bat 
Trech Swiatych. — Kai. słow. Radzyna. 

Wschód słońca 720, zachód 5 11. 

We środę 18 lutego Popielec, Katarzyny R. - 
or, kat. syra i Joan. — Kal, elow. Jordana. 

Wrehód słońca 718 aushół 5-19 


A 


„Ziarno 
którzy je 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla tych szanownych prenumeratorów, 
abonują. Numer 5. 


— Ślub. Dziś 9 lutego odbędzie się w Warsza- 
wie w kościele N. M. P. Taskawej o g. 8 wieczo- 
rem, śub pani Stefanii Kopczęwskiej (znanej na sca 
nie naszej uriysiki dramatydzne), pod nazwiskiem 
Gromnickiej) 2 p. Janem Dygatem. 

M peniiku Iwo saka. 


-- Nabożeństwo 40-godzinne z wystaw. 
N.jśw. Sakramentu w kościele OO. Jezuitów odbodzia 
się w dniach 10, 1lL:i 13 0, m. w następojącym 
porządku : 

W uiedzielę o g. 10 rano sama peatyńkalna 
w obrz. g.. kat. z kazaniem. Śpiewa chór alumnów 
ruskich, u g. 4'|ą popołudniu uroczyste nieszpoty z 
kazaniem ceslebrują OO. Franciszkanie. 

W poniedziałek o g. 10 rano sumę celebrować 
będzie ks. ureybiskup Taodorowicz. Nieszpory z ka- 
aniem o g. 41a popołudniu owlebrować bądą OO. 
Reformaai. 

Wa wtorek samę o g. iQ rauo i mieszpory o 
q. 4'/ą popołudniu z procesyą celebrować będzie ks. 
biatup Władysław Bandurski. Na sumie i nieszpo- 
reth kazania, 

+ Za spekój duszy śp. Izabelli s hr. 
Tyszkiewiczów hr. Tysakiewiozowej, odbędzie 
sę w poniedziałek dnia 11 bm. o 11 przed polu- 
«niem w kościele OO. Bernardynów we Lwowie, ża- 
łoone nabożeństwo, na które stroukana rodzina kre- 
wnych, znajomych i pobożnych chrześcijan za- 
prasza. 

-- Pogrzeb Śp. Ignacego Theedorewicza 
odbył się dziś przed pełudniem z doma żałoby przy 
ul, Chorążczyzny na ementarz Łyczakowski. Ś. p. 
zmarły w młodości swej, jako oficer wojska austryao- 


kiego, odbył kampanię, poczem osiadł w majątkn 
swym w Uhomiakówce pow. kołomyjskin. gdzie 
dłuższy czas gospadnrował, Po sprzedaniu Chomia 


kówki, dzierzawii  Tyszkowce i przez pewien czas 
był wiceprezesem rady pow. horodeńskiej. Cieszył 
się powszechnie sympatyą i uznaniem dla swego 
wielce zacnego charaktern i dobroci serca. Pozosta- 
wia wdowę p. z Bohdanowiczów, syna Jana i dwie 
córki: panią Maryę Rogoszewaką i pannę Justynę. 
Śmierć śp. Ignacego Theodorowicza okrywa żałobą 
także p. IŁypsynę Zacharjasłewiczową, p. Antoniów 
Bohdanowiezów, p. Antoniego Theodorowicza, p. 
Henryke Szymanowska i liczne grono dalszych kre- 
wnych i przyjaciół Spokój duszy, cześć jego pa- 
mięci! 

~  Powsmechne wykłady uniwersyteckie. 
W trzeciej seryi tegorocznych powszechnych wy- 
kładów uniwersyteckich, która rozpocznie się w po- 
niedziałek, d. 11 bm. mówić będą: prof. uniw. dr 
W. Bruchnalski, Dzije kultury dachowej Galicyi II 
1772—1817. Prof. uniw dr, T. Ciesielski, O rośli» 
nach trnposzowatych, pasożytniczych i podszewnico- 
wych (z dem.); prof. u»iw. dr. B. Dembiński, Głów- 
ne idee i wypadki francneki=j rewoluzyi; doc. pryw 
uuiw. dr. R. Negrusz, Zasadnieze pojęcia z ch>mii 
(z demonstr.); doc. pryw. uniw, dr. E, Romer, Ge- 
ografia fizyczna II. Lady (z damonstr.); orof, uniw. 
dr. K. Twardowski, Psychologia uczuó; doo, pryw. 
uniw. dr. S. Zakrzewski, Dzieje Polski (0. d.) 
Sprawy szwedzkie za Wazów, 

Ponadto odbędą się następujące wykłady w 
„Gwieździe*: doc. pryw. uniw. dr. E. Romer, O 
handlu wszechświatowym ; doc, pryw. uniw. dr. W. 
Witwicki, O budowie i wyrazie twarzy ludzkiej (z 
dem.); doo. szk. pol dr. Z. Pazdro, Rzemiosła w 
Polsce dawniej a dziś (obr. świetln. dawnygh cechów); 
doc. pryw. uniw. dr. S. Zakrzewski, Bitwa pod Bo- 
doc. pryw. uniw. dr. R. Negrusz, O 
powietrzu i wodzie (z doświadczeniami) i w „Skale 
doc, pryw, nniw. dr. HE. Biernacki, (Co i jak jeść 
doc. pryw. uniw. dr. S. Za- 
krzewski, Walki Polski z Tatarami, praf, uniw. dr. 
P. Kuczera, O uagminnem zapaleniu opon mózgo- 


| stycya w tym kierunku zwróci się z kolosalnym | wych (msningitis epidemica); asyst. muz. przem, M. 
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yn, 


Olszewski, O obrazach Matejki (z obraz. świetln.); 
doc. pryw. uniw. dr. J. Łukasiewicz, O przesądach ; 
asyst. uniw. dr. J. Tokarski, O bogactwie mineral 
nem Galicyi, 


Tow. gal. koncopt. urzędnizów skarbo. 
wych odbyło już konstytuujące walne zgromadzenie, 
Potrzebę takiego towarzystwa odwuwauo już od 
dawna, zgłoszenia przystąpienia doń płyną teź bar 
dzo lieznie, tak że obecnie liczy iuż towarzystwo 
przeszło 400 członków, jest zatem nuzaszin'oua aa 
łzieja, że w majbiiżezej przyszłości zjadnoczy tiwa- 
zystwo wszystkich galicyjskich Konceptowych urzę- 
dników skarbowych, 

Wybrany na walnem zgromadzeniu wvdział 
ukonstytuował się wybierając prezesem radzę dworu 
p. Fritza, zastępcą pe Bugnę, sekretarzem p. Feldt- 
mana, zastępcą sekretarza p. Stonawskiego, akarbni. 
kiem p. Pireżyńskiego, a zastępcą skacbmka v. Bu- 
łyka i zabrał się do energicznej pracy, Wysłano do 
ministra skarbu i do Koła polskiego telozram o 
przyznanie w roku bieżącym praktykaniom koucep- 
towym nadzwyczajnego dodatku w kwocie 130 k. 
i uchwalono wdrożyć akcyę o wyodrębnienie oddzia- 
łów podatkowych z pod wpływu władz politycznych, 
o nsamodzielnienie oddziałów  należytościowych, o 
przyssanie praktykantom konceptowym zwrotu kosz- 
tów podróży, odbywanych w celm złożenia fachowych 
egzaminów i dyet, przyłączyć się do wszczętej przez 
inne towarzystwa akcyi o oddłużenie urzędników i 
wysłać do p. namiestnika deputacyę z prośbą 0 Za- 
rządzenie, aby dyrekcya lasów i dóbr państwowych 
dostarczyła uczestnikom dawno już zamówionego i 
zapłaconego drzewa. Na andyencyi dnia 5 bm. 
oświadczył p. namiestnik tej deputaoyi, że na przy- 
szłość wyda stosowne zarządzenie, obecnie jednak z 
powodu wyczerpania zapasów w składach i zawienia 
kolejek leśnych dostawa drzewa napotyka na wielki: 
trndności. Aby zać zaradzić obecnemu brakowi opału 
oświmAczył p. namiestnik gotowość dostarezenia przoż 
rząd urzędnikom po cenie własnych kosztów po- 
trzebnej ilości węgla na gpłatę ratalną. W colu wy- 
dawania dzieł i podręczników zawodowych, tudzież 
w celn pośredniczenia w  zakupnie dzieł wydawa- 
nych przez innych, wybrano stażą komiayę wydawni- 
czą, która rozpoczęła już pracę. 


Napad ruski ua uniwersytet Z pole- 
cenia sędziego śledczego była wezoraj u prof. dr. 
Winiarza komisya Bądowo-lekarska, aby raz jeszcza 
zbadać stan jego zdrowia i stwierdzić rany, Jakie 
odniósł podczas napadu, urządzon=go na niego przez 
młodych hajdamaków. Lekarzom sądowym asystował 
dr. Schramm, który leczy dr. Winiarza, Lekarze są- 
dowi stwierdzili, iż pomimo tego, ż: sd novadu mi- 
nęły z górą dwa tygodnie, wesrst ie sha gą Wi- 
doczne. Jest to dowodem, iż uderzenie były bardzo 
silne, jeśli sińce do tego czasu jesztze mia znikugły. 
Nadto znaleziono na obu rękach wiele drobnych cas, 
pocbodzących od podrapania. Gtębosa rign ne giu 
wie, zadana prawdopodobnia togorkie « n lasti, 
jeszcze nie zagajona. Dalej stwierdzano, i% mały ps 
les u prawej ręki jeet złamany. Pońsweż mules twa 
począł się już zrastać a zaczął się "raslań uiepra: 
dłowo, przeto dr. Schramm musiał g» łam=ć as a wy 
iż na nowo złożyć, aby nie defigurona" ostaj rybi, 
Jak silaymi były ciosy, spadująse m ira Winiarza 
z rąk studentów rnskieb, najlepiej dowod:i fra fikt 
i wszystkie pierściouki są tak pomeo, iż sersoidy 
swoją pierwotną kolistą formę. Leksrz* a4dowi sp- 
sali protokół z oględzin i przedłoż:ii go sędzi:ma 
śledezema. 

Jutro w niedzielę przedgołudniem odbędzie 
się w Wiedaiu wiec stndentów niemieczich i sfo- 
weńskich, należących do obożu wolaomyślngo i 39- 
cyalistyoznego w Sprawie aresztowania etudentów 
ruskich we Lwowie, 

-+ Operetka w więzieniu. Bajda:aicy, poxo- 
stający w więzieniu Śledczem przy ul. Batorego, me 
mogą się chyba uskarzać na brak względów se siro- 
ny władz. Dogadza się im i czyni ustępstwa na każ- 
dym kroku, stąd teź są oni przedmiotem zazdrości 
ze strony swych „kolegów“ więziennych, W celaub, 
mieszczących bohaterów hajdamaczyzny, gwarno i 
wesoło przez cały dzień, śpiewy prawie nie milkną, 
sypią się teź szerokie i swoboda: dowsipy. Ozół 
Rusiaów lwowskich dba troskliwie o wygody benja- 
minków i zaopatruje ich w wiktuały, lekturę itd. 

Wozoraj popładaiu około 4 wiargnęło grono 
młodzieży ruskiej, w tem kilka „diwczat*, przez 
podwórze gimnazyum Franciszka Józefa do ogrodu, 
przytykającego do gmachu więzienia i urządziło 
zamkniętym hajdamakom serenadę. Spokoju nie z»- 
kłócono. 


> W sprawie rzekomego pobicia Newa- 
kowskiego w więzieniu śledczem przez dozorsów 
dowiadujemy się, iż rozpoczęte przez komisarza wię- 
ziennego radcę Promińskiego śledztwo prowadzić bę- 
dzie w dalszym ciągu z polecenia prezydenta apola- 
oyi dr. Tchorznickiego radca apelacyjny i komisarz 
więzienny ze strony Sądu apelacyjnego p. Goł- 
kowski. 


WE 


-+ Awantury na wiecu studentów, „ukrałń - 
skich.* „Rust.“ i „Halicz”*, donoszą, że przebieg 
czwartkowego zgromadzenia akademików „ukra- 
ińskich*, na która pizybyli takżs i starsi wiekiem 
Rusini, syoniści oraz socyaliści polskiego i żydow- 
skiego pochodzenia, — był bardze barzliwy, Jeden 
z akademików oświadozył, że aeminarzyści rascy nie 
będą brali udziału w „nielegalnej borbieś o uni- 
wersyteż „ukraiński“, gdyż to nie zgadza się z ich 
poglądami i powołaniem. Przeciw temu oświadczeniu 
wystąpił ostro szereg mowców, nazywając młodzież 
duchowną „balastem, stanowiącym zaporę w naro- 
dowem życiu Rusinów“ Syonista Reich powiedział, 
że „Kościół tamuje (?!) postęp cywilizacyi miądzy 
narodami“, Ciętą odprawę dał ma ks. Lityniak, W 
dalszej dyskusyi między samymi akademikami przy 
szło do wielkich awantur. „Rueł.* pisze, że prze- 
mowy przemieniły się w stek „wzajemnych r kry- 
minacyj i napaści osobistych jednych na drugich“. 
Wielka burza powstała, gdy skonstatowano, że z 
pomiędzy 154 studentów, „ikraińskich*, 


którzy zobowiązali się pod ałowem 
hoaoru przyjąć udział w „damon- 
stracyi* ponieść solidarnie wazystkie jej na- 


stępstwa, dotrzymało obietnicy tylko 116. Z tego 
wychodzi na jaw, że zajścia na wszechnicy nie były 
orzypadkowe, ozy przez kogoś sprowokowaue, jak to 
twierdziło „Diło*, ale że dziwi napad „ukraińców* 
był z góry uplanoway i słowem honoro  u- 
czesiników przypieczętowany. W czasie ostatniego 
wieca przychodziło do takich scen, że chwilami 
zdawało się, iż zebrani rozejdą się, nia po riąwszy 
żaduych uchwał, Najwięcej dokazywali aksdemicy- 
sovyaliśw, a jeden z nich wsywał młodzież ruską, aby 
zrezygnowała z vomocy 300 kleryków. Jednemu z 
socyalistów zarzucono, ża po zajściach na uniwersy 
tecie umknął prze, okno. Do burzliwego przebiegu 
wiecu przyczyniło się samo prezydynm, które po- 
zwalało sovyalistowa plugawić drugich, a innym wie- 
Gownikom nie chciało udzielić głosu. Znamiennem 
jest, że „Diło* ani słowem nie wspomniało o awan- 
turach na zebrania czwartkowem. O „ścisłości* spra- 
wozdań reportsrów gazet ruskich ówiaczą mastępująue 
cyfry: „Halica*. podał, żo w zubrania uozestalczyło 
500 osób, wedłag „Rusł.* było ich 400, a wedłag 
„Dita“ 300. 


Z izby sądewej. (Złodziejka,) Pod przy: 


sądziła dziś ława 


radey Jasińskiego 
przysięgłych sprawą 35-letniej służącej Zofii Pankie- 


wodnictwem 


wiezównej, która 14 gruduia z r. ukradła w Tar- 
takowie p. Augustowi Kopciewi 800 kor. w gotówce 
a przyaresztowana odlała pieniądze dwom inkwizy= 
tom, przebywającym w sąsiedniej esli, Z tego powo- 
du odpowiadają prócz Paókiewiczównej Jakób Lit- 
winka i Konstanty Romóstu", za przechowywania 
skradzionych przedmiotów 

Po rozprawie sędziowie przysięgli apali Pan- 
kiawiczówne i Liteinse winugmi, a trybunał zasą= 
dził ją na 2 labs ciężkiego więcienia, % jego ne 8 
miesięcy. Ro,saninka uwanlniono. 

+ Samobójstwo. We'orzj wieczór odebrał, go- 
bie życie wystrzałem 7 pistoleża w usta A. Jaremasnk, 
20 leini sya szewca, rodem z Olsza7. 87 mobóistwo 
popełnił na Wałach Gaburnatorskich. Przyczyna dee 
sperackiegu kroku nie anona. 

Samobójstwo żołlaliza W Czerniowcach 
żołni.rz 41 pp. W. Dromecki strzelił we wtorek de 
pewnej służącej, która nie chciała mu być wzajemną 
i uciekł. Odkryty we czwartek w komórce, do której 
się schronił, odebrał sobie Życie wystrzałam z ra- 
wolweru. 


Kronike krajowa, 


W Majdanie Kolbuszowskim za staraniem 
gorliwego proboszcza ks. kan. Tomasza Mecha za- 
wiązany został związek katolieko-epołeczny. 

W Rzeszowie odbędzie się 14 bm. wybór 
uzupełniający jednego raduego, a to w miejsae dr. 
Teofila Niecia, którego wyoór nuieważniono. Kaady- 
duje obecnie ponownie p. Nieć a także dyrektor 
gimnazyum dr, Wariaski, 

Z Sorocka piszą nam: Ludność Sorocka 
obrz. łac, oddalona od swij parafii w Baworowie o 
15 klm., nie często ma możność stykauia się z du- 
chowieństwem swego obrządku; tem więcej, ża do 
Baworowa należy 16 wsi ks, kanonik z jednyu 
tylko ks. wikarya, zaledwie podołać mogą swoim 
obowiązkom. Gdyby nie dobroć i  troskliwość br. 
Banorowskish, kiórey wa wszystkie święta obrz. łac. 
zapraszają OO. Jezuitów z Tarnopola, zapomnielibyśmy 
jak wygląda nabożeństwo łacińskie, nie słyszelibyśmy 
nawet uauk wygłaszuaych w polskim jąz7ku. Z tych 
samych powodów 1 driarwa szkol. uie często widuje 
ka. katechetę a Baworowa. Zaradza jednak tomu ža- 
one serwo i szczery patrzotyzm hrabianki Zofńi Ba- 
worowskiej, tóra dwa racy w tygodniu zgromadza 
polskie dzieci w ochrosce, gdzie z bezprzykładną 
cierpliwością i poświęceniem, pracuje nad udziela- 
niem im zasad wiary; a nie opuszeza tych godzin 
w największe nawet słoty i zimua. Cześć takim o- 
bywatelom i takim Polkom. Na przyszłość, stosnnki 
vod tym względem zarysowują się znaczaie korzyst- 
uiej. Wspaniały kościół w stylu gotyckim, wanie- 
giony hojnością hr. Baworowskich jest już prawie ma 


e 
th 


akończeniu. Najpóźniej za rok, w tem ognisku 
ch'zały Bożej rozbrzmiewać będą modły, nabożne 
agni i nauki w polskim języku i skupi się pod 


sztsadarem wiary dość spora ilość tutejszych Po- 


inkow, Stanisław Bukowski. 

Kradzieże kolejowe. W sprawie wykrycia 
w Radymnie sprawców licznych kradzieży kolejo: 
wych, o czem donosiliśmy, szczezółowe śledztwo wy- 
kazało, że do szajki należeli dwaj włościanie z pod 
Rudymna, oraz. budnik kolejowy stacyonowany na 
przestrzeni między Radymnem a Jarosławiem wraz z 
dwoma synumi. Kradzieży drkonywano w ten sposób, 
że dwaj z szajki zakradali się uocną porą do wago- 
nów towarowych w Radyunie lnb Jarosławiu i opa- 
ireoae towary wyrzucali na przestrzeni koło badki 
jednego ze wspólników. Przeprowadzona rewizya 
wykryła u winaych cał» stosy flaszek s wódek, win, 
koniaków, paki zjaj, skrzynie i kufry pełne bielizny, 
ubrań męskich i damskich, beczki z wiua, piwa, 
wory z mąką, kuszą, słowem ogromną masę naj- 
różaorodniejszych towarów. Nie przebaczono nawet 
świuiom, sprawdeono bowiem, Że wyrzucono w ten 
sposób % pociągu vztery Świnie, Między złodziejami 
znajduje sig jeden włościanin, człowiek zawwożny, któ- 
rego dziwnym trafem teraz wylosowano na aędziego 
przysięgłego do Przemyśla. 

Kronika pownaoDik ai. 

$ Hamor wiedeński „Neues Wiener Journal“ 
zamieszcza następujący inserat: „Jagdergebnis zn 
verkanfen! Hines gróssere Anzahl Bócke, welcha 
seit B»gin der Herbstaaisom im Auswärtigen Amte 
geschossen wurden, sind an Meistbietenden abznge- 
ben. Baron A. E. Rental. Baliplatz". (Upolowaua 
zwierzyna do sprzedania! Znaczniejsza liczba bąków 
(„cinen Bock (rogacz) schiessen“ znaczy po polsku 
„strzehć baka“) od początku sezonu jesiennego 
strzelonych w urzędzie spraw zagranicznych, jest do 
odstąpiema najwięcej ofiarującemu, Baron A. E. 
Rental. . Ballplatz*.) 

§ Wypadek w Jasnej Polanie. W domu 
Lwa Tołstoja w Jasnej Polanie przed kilku dniami, 
gdy odbywała się uroczystość rodzinna, ua którą 
zjechało się wiele gości, zdarzył się smutny wypa- 
dek. Wielu gości pozostało w Jasnej Polanie na 
noc. Służący Tołstoja chcąc szybko napalić w piecu, 
polał drzewo naftą, psfta jednak eksplodowała a wy- 
buch był tak silny, że rozlatujące się gruzy zabiły 
ośm osób. Bliższych szczegółów tego nieszczęścia 
jeszcze niema. 

$ W Porcie Arthura wznieśli Japończycy dwa 
pomniki ku ozci poległych żołnierzy japońskich i 
rosyjskich. Obok pomnika dlə żołnierzy zosyjskich 
wzniesiono rosyjską Kaplicę, która ma mieć napis: 
„Bobaterom poległym przy obronia Port Arthura“. 


$ Najpotężniejszy pancernik ma świecie 
angielski „Dreaduoughi*, odbył jazdę próbną od : 
Gibralteru do wyspy Trinidad, Podróż tę „Dread- 
nought przebył ze stałą szybkością 7 węałów i 
przybył na miejsce w doskonałym i niee uzerpanym 
stanie. 

$ Zgon najmniejszego ezławieka We wsi 
Wellington pod Londyuem zmarł tymi dn mi wła- 
ściciel farmy, który był chyba najmniejs. a czło- 
wiekiem na świecie. Liczył bowiem wszystkiego 91 
i pół cia. wzrostu i dlatego zwany był _ „w Tomciem 
Paluchem*. Za młodu „był sławnym" i obwoścny 
jako osobliwość, zarobił wiele pieniędzy, które mu 
pozwoliły spokojnie dożyć wieku lat 74. 


Krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnewi roze 
poczyna uuwy Tok szkolny w połowie kwietnia 1907 
r. W szkole tej nabywa młodzież teoretycznego i 
praktycznego wykaziałcenia w ogrodnictwie. Waran- 
ki przyjęcia są następująca: ukończony 15 rok żv- 
cia, ukończona Szkoła ludowa, fizyczne uzdołniraie i 
egzamin wstępny, Pożądaną jest przynajmniej jedn=- 
roczna praktyka. Koszta utrzymania w zakładzia 
330 kor. rocznie; uczniowie ubodzy mogą być przy- 
jęct ma koszt rajowy. Termin wnoszenia podań 
npływa z d, 15 marca 1907 r. do Dyrekeyi krui. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 


Tym: dniami zostało zakońszone wydawanie 
wygranych z loteryi urządzonej 1906 r, przez stowa” 
rzyszówie arzędarków policyi. Liczne wygrano, a 
zwłuczczu węgrana główna, zdobyta przez pewnego 
Wiedeńczyka, podobały się ogólnie. Ńtowarzyszania 
pozwala sobie na tej drodze złożyć pod 
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lətùrri się swoich czasów nie całkowicie zrozumiana, przez| datkowanych. Wysokość tego podwyższenia | testuje przeciw nominacji. 


tym wszystkim, którzy àv powedzónie 


przyczynili, prosząc ich rówasczoduie © dalez vo- | późniejsze wieki pociąga ku sobie i pięknością | nie została jednak jeszcze finalnie sprecyzowana 


pieranie celów :ustytueji. 


Z całego Świata. 


Wiedeń. Barmistrz miasta Wiedaia dr. Lue= 
gar wczoraj w poładnie zrobił testament, Ponieważ 
osłabienie było bardzo wielkie, przeto mógł testa- 
mont srobić tylko ustnie w obecności 8 świadków. 


Dr. Lueger cały swój majątek prywatny zapisał 
swoim obu siostrom. 
Wiedeń. Stan zdrowia burmistrza Luegera 


jest względnie dobry. 

Newy Jork. Panuje tu silna śnieżyca. Tram- 
waj ćlektzyczny przestał kursować. Śnieg leży na 10 
cali wysokości, 

Madryt. Ze wszystkich stron Hiszpanii dono- 
szą o wielkich mrozach i © licznych wypadkach 
samarznięcia, Mróx sięgał do 15 stopni, 

Marina di Catanzaro (na południowym 
cyplu Włoch). Sratkiem silnej burz” cześć wybrae- 
ża stoi pod wadą. Kilta ; zuj sz0% NYS l 
Jedna osoba zginęła, 
dalej. 
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T runnych, Burza trwa 


Katastrofa na łodzi torpodowej. 

Lorient (miasto portowe we Pruaoyi, w Bre- 
tonii). Łódź torpedowa nr, 839 wczoraj przedsię- 
wzięła próbną jazdę. Waszvacy członkowie komisyi, 
która odbierała łódź, znajdowali się ma pokładzie. 
W obwili, gdy próba miała się ku końcowi, mustą- 
piła eksplozya kotła, a płomienie uderzyły właśnie 
w to miejsce, gdzie znajdowało się 12 osob, Dzie- 
więć z nich zginęło, jedna odniosła ciężkie rany od 
poparzenia. Dwnnustu wyszła bez szwanka, 

Jak stwierdzono, wypadek nastąpił skutkiem 
pęknięcia rar Aparatu. które właśni- ma służyć ba 


‘ko, oby zapobiedz podobnym wypudkow, Sięchać, że 


aparat tom wcale nie funkcyonował, 

Paryż. Po otrzymaniu wiadomości o wypadku 
aa łodzi torpedowej 339 minister 'marycarki zatele- 
fonował do prefekto w Lorient, źe duje mu do dy=po- 
sycyi wszelką potrzebną sumę, aby mieść pomoc ro- 
dzisom pozostałym po ofiarach katastrofy. 

Loarient. Katastrofo sa łodzi torpedowej wy- 
wołała w arsenale wielkie wzburzenie, W.sln robo- 
tników, którzy mieli krewnych na łodzi, pobiegła do 
szpitala, nby dowiedzieć się o nazwiskach oflur, Pre- 
tekt zawiadomił rodziny ofiar o nieszczęścia. 

Lorient. O godz. 4 przywieziono łódź torpe- 
dową 339 napowrót do Lorient, Załoga potwierdza 
pierwezć wiadomości o katastrofe, Marysorz Le Vav, 
który został zraniony, piezwszy wskoczył do kotłowni, 
za nica marynarz Brochard, Obaj okazali wiele od- 
wagi i poświęcenia, Katastrofa bylaby jeszcze o wiele 
większa, gdyby Le Vay nie był zamknął kurków i 
nie otworzył wentylacyi. 


nh A i litnagnyi 
Buch ArI7si'CZRO-Ulęiaet: 

* P. Marya Laugie- Wysocka 
koncert w Filharmonii iwowskiej w powiedziułek tj. 
dnia 18 bm. Będzie to wieczór pieśni ze współ: 
udziałem skrzypka p. Kocheńckiego i pianistki p. 
Ottawowej, 

* Biblioteki klasztorne. Po uporządkowaniu 
biblioteki 00. Bernardynów w Kalwaryj, prof, Z. 
Morawski uporsądkował obecnie biblioteke konwentu 
lwowskiego, w której pozostało 11.391 dzieł w 
18.727 tomach. Biblioteka lwowska jest więc liczuw, 
a do ciekawszych rzeczy zaliczyć należy 9 zdeeydo= 
wanych iakonabułów, 49 Hlzewirów i kilka koncgo- 
asłów. Manuskryptów jest sporo, wszystkie niemal 
tróści teologicznej i ascetycznej. Obecnie bawi p. Z. 
Morawski w Leżajsku, aby tam dokonać tego same- 
go dzieła. 

* Na wystawie sztak pięknych od niedzieli 
10 bm. będą: kolekcya prac Sobajerówzej, orae 
Bajnowsze dzieła: Auguńtynawicza, Bratkowski=go, 
Fałata, Dąbrowskiego akwaforty,  Korzeniuwskiej, 
Rozwadowskiego, Serwina, Szeruórs i w, i Z ob 
mych i poprzedaich wystaw sakupili: p. Wiśniewski: 
Ówiklińskiepo „Obate“, Trusz. „Pinite*, Drexi rów- 
moj „Maruśkę* i Reyznera 2 krajobraz; Bizo, Lcon 
Pimiński : Modrakowskiej „Rysunek“, Droxiczównwi 
a stadya; p. Plutráski „Krajubraz* Royznera; lut. 
Nagórski: Augustynowicza „Lipy“, i Radziszewskiego 
„Bez tytułu“; p, Horodyńska: Augosiynowitu 
nObłopieć z szopka“, Wywióraziego „Chate” i Brat- 
kowskiego „B:zozy 4; p, Ilnieki: obrazy Zubers, Wy- 
grzywalskiecgo i Dulębiauki; Ludwik Masłowski: 
Zubera „Stadyumć; dr. Till „Wyjazd* Rozwadow 
skiego; p. Machekowa Erojobrazi Rejchąua; Lr. Ju- 
kabowski „Widok z Krymu“ Trusza; p. Chajs 
„Studyna* Reyznera; p, Kuczyński „åkt“ Radzi- 
sąewskiego ; p. Berazovsku „Troska* Drex'<równvj ; 
dr, Komóski „Plebania z Osieku” Fałuta; p. Józef 
Bartmańsk; „Śniez* Fałata, „Po deszczu” Brutkow= 
skiego; dr. Loewensteiu „Studyam* Modrakowskiej ; 
prof. Zieiabiczi kolekcy; krajobrasów Rcyznara; dr, 
Oleśnicki krajobraz Boysvara; dr. Qzeswr „Dwa 
studya* Keyznera 


nPrzewodnika społecznego, wychodzą 
cego jako dodatek do „Homiletyki*, wydawanej we 
Włueławka — ostatm namer styczuiewy poświęcony 
jost wyłącznie sprawie dziżci poznań kooh i naszy'a 
krzywdom dziejowym. 


KMepertunr lwowskiego lesn ŁĄSEŻEK IU: s 


W niedzielę popol. „Zażirty nutomobilista* — 
wieczór „Walkirya* Wugaera. Wrap Aleks. Ban- 
drowskiego, 
W poniedziałek 
U zz: 
e wtorek „Oyganerya* 
i Aug. Dianni. kę 
_ We środę po raz pierwszy „Car Fiodor Iwano- 
wicz' tragodga w 6 akt, tr, A. K. Tołstoja. 
We czwartek „Car Fiodor Iwanowicz". - 
W piątek „Car Fiodor Iwanowicz” Tołstoja. 


iepertnar teatru k ukowskiego 

W niedzielę o godz. 2 i o godz. wpół do 5 pop 
Botleem polskie" — wiccsór „Cierpki owoc" Roberta 
racco, 

W poniedziałek „Rycerze północy” Ibsena, 

We wtorek „Cierpki owoc" Robórta Bracco. A 
k We środę „Dzika róžyozka“ i „Konfederaci 
arsoy". 

We ozwartek „Rycerze północy“ Ibsen «, 

W piątek „Moralność pani Dulskiej* Zapolskiej 

W sobotę pierwsze wystawienie czterech jedao* 
aktowych utworów Łygmanta Przybylskiago „Mgla”, 
„kntkowe wesele", „Pożognunie" i „Asiężyc i słońce". 


Dante. 


„Jest cechą geniusza, że ludzkość  nieprzer- 
wanie korzysta z jego dzieł, bądź że one należą 
do twórczości sztuki bądź że się obracają w dzie 
dzinie myśli. Do tych geniuszów zaliczu się też 
Dante, ta wielka postać XIII wieku, która za 


urządze swój 


wYAoralność pani Dulskiej* Z- 
występ Ireny Bohuse 


HERB .+BNY'ego 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


| formy i głębokością myśli a przedewszystkiem 
niebywałym w owych czasach realnem za- 
patrgwaniem się na życie ludzie. Może w tym 
realizmie Dantego leży główna przyczyna, 
że po dziś dzień tak skwapliwie odczytujemy je- 
go dzieła; albowiem życie ludzkie jest niewyczer- 
pane w swojej różnorodności, a każdy, który ma 
dany specyalny dar podpatrzenia działania ludz- 
kiego, będzie zarówno nieprzebraną skarbnicą 
dla badaczy rozwoju ludzkości. Jeżeli ten re- 
alizm u Dantego wysuniemy na czoło chara- 
kterystyki tego olbrzyma ZIII wieku, to nie bę- 
dziemy potrzebowali się wahać pomiędzy dwoma 
głównemi zapatrywaniami na największe dzieło 
florenckiego poety, na „Boską komedyę,* ile ra- 
czej po.rafimy pogodzić z sobą oba zapatrywania. 
Nie jest Boska komedya ani satyrą na współ- 
czesne stosunki życia prywatnego i społecznego 
Włoch i całej cywilizowanej Europy, nie jest też 
ona systemem filozoficzny m, wskazują- 
cym podstawy ustroju społecznego ale jest o b- 
serwncyą realną stosunków ladzkich, 
na jakie patrzał poeta i jakie tak dalekie były 
od wszystkich systemów, które starał się sta- 
wiać słaby umysł ludzki. 

Nic dziwnego zatem, że około Dantego po- 
wstały całe działy literatury i że u wszystkich 
cywilizowanych narodów są jednostki (t. zw. „dan- 
tyści*), które swe siły wyłącznie poświęcają, aby 
swemu narodowi i ludzkości uprzystępnić głębiej 
i szerzej twórczość wielkiego toskańskiego poety 
i myśliciela z XIII wieku, Naturalną jest rzeczą, 
że rodzinne miasto poety, Florencya, która za 
żicia często go nie rozumiała i niewdzięcznością 
odpłacała się swemu największemu może z 
licznych wielkich swych synów, stara się spłacić 
dług zaciągnięty i skoncentrować poniekąd bads- 
nia około tej wielkiej postaci. 

Osobne towarzystwo Daatejskie z siedzibą 
w Florencyi gromadzi materyały do krytycanego 
wydania dzieł poety oraz wydaje osobne czaso- 
pismo Bolletino della Societa dantesca. Pozatem 
liczni autorowie po całych Włosze:h poświęcili | 
poświęcają po dziśdzień swe pióro studyom daa- 
tejskim, że wymienimy tylko Scartazzini, Kaciclo 
pedia dantesca I — III 1696 — 1905, Zingarelli, Dante 
1905, Codice diplomatico dantesco od r. 1892 
począwszy i wielu inuych. Francuska, angielska, 
niemiecka literatura wykazuje najwybitniejszych 
swych pracowników na polu badań dantejskich. | 
W nass) literaturzo rzueił ciekawe i nuowe 
światło na poetę Julias Klaczko w głośnych 
swrch „Causeries forentiue:* tłómaczouych na 
polskie w r. 1884 przez Stanisława Tarnow- 
skiego. Posiadamy nadto cenną monografię Ce- 
zarego Jellenty'sgo „Dante Alighem*" 1900 a w 
najnowszych czasach występuje jako wybitny 
polski dantysta Edward Porębowicz, profesor 
uniwersytetu lwowskiego, który nietylko przetłó- 
maczył znakomicie wszystkie trzy części „Boskiej 
komedzi* 1899 —1906, ale teraz daje w poży- 
tecznera wydawnictwie towarzystwa nuuczycteli 
szkół wyższych „Nauka i Sztuka“ krótką ale 
nader treściwą monografię poety i myśliciela. 

Na tę monografię pragniemy zwrócić uwa- 
gę naszych czytelników. Autor stara się w krót- 
kich uwagach dać subtelną analizę duszy wiel- 
kiego twórcy „Boskiej komedyi*. To też autor 
mimo, że cała monografia obejmuje tylko 120 
stron, mie zaniedbuje choć krótkiego wskazania 
czynaików, które się przyłożyły do wyrobienia 
i ukształtowania tej duszy. Stąd w wstępie (str. 
1-18) roztacza autor nader trafny obraz tła 
dziejowego, na którem wyrastać miała postać 
florenckiego patryoty. 

Następuje treściwy Życiorys, gdzie skrzętnie 
historyczna prawda oddzieloną jest od legendy, 
a polem już znakomita i subtelna analiza po- 
szczególnych dzieł Dantego. 

Po rozbiorze pomniejszych dzieł poety („No- 
we życie”, mające za przedmiot miłość poety do 
BeateyczY, „Ksucronarz*, „Biesiada“, „O języku 
ludowym“. 9 monarcbii*) następuje analiza 
„Bossa; kowmsd,!*. Bardzo skrzęlmie zebrał au- 
tor źrodła „Koskiej komedfqi*, poczem przepro- 
wadza jej oudowę, wskaznjąc na pojęcia śred- 
niowięczue © życiu pozagrobowem i przedstawia 
pochód idei w tom najpotężoiejszem dziele Dan- 
tego. 

F Po tym rozbiorze dzieł poety autor daje 
jeszcze krótkie essayg o D.ntem jako artyście, o 
teoryi sztuki u Daatego, o jego stosunku do sta- 
rożytności, o przedstawieniu matury u Dantego, 
o melaforze (przenośni) używanej przez poetę, 
o symbolach i alegoryach, o porównaniach w 
stylistyce Dantego, o liryzmie Boskiej komadyi. 
Na końcu autor daje resultat swoich badań, 
przedstaw ając nam „portret duchowy“ Dantego. 
Z tego krótkiego sprawozdania już wynika, że 
autor starał się w trch szezupłych ramach, jakie 
sobie nakreślił, dać całokształt potężnej postaci 
Dantego. Wspomnieć należy jeszcze o licznych 
i doskonałych ilustracyach po większej części 
według znanych z swej dokładności fotografi 
braci Alinarich. 
|) 


m IDT <A ITO WY" A... 

= Rozprawa zastępcy dyrektora-referenta Tow. 
Wzaj. Ubezp. Simtkowskiego przeciw Tad, Majew- 
gkiemū 0 obrazę ezti skończyła sọ wyrokiom nzas- 
jacym Majewskiego winuym przekroczenia obrazę 
cmi z $$ 480 i 491 uk. i skazującym go sa mie- 
siąc arósztu, źamienionego ns 150 koron grzywny. 
Zastępca oskarzyciela  prywatiego Ssstkowakiego 
zgłosił odwołanie od wymiaru kary, obrońca Majew- 
skiego dr. Heski odwołanie od winy i kary. 


naea Naam mąkę Bo 


Ostatnie wiadomości. 


Wyjaśniając wczorajsze doniesienie „Prze- 
glądu*, które na tem miejsca zanotowaliśmy, 
stwierdzić możemy, że Wydział krajowy wycho- 
dząc z zasady, że podwyższenie płac 
nauczycieli ludowych stało się już ko- 
nieczuością i dokonania tego podwyższenia dłu- 
żej odwiekać nie można, opracowuje projekt 
podwyżsseuia płac nauczycielom ludowym i we- 
dl wszelkiego prawdopodobieństwa projekt ten 
przedłoży Stjmowi jeszcze na sesyi, która dnia 
14 bm. się zaczyna. Podwfżs:enie ma być sto- 
sunkowo bardzo wydatnem, a jakkolwiek 
nie zaspokoi wszystkich daleko idących żądań, 
¿o mimo to dotkliwie już obciąży opa- 


Syrop wapienno - żelazisty 


Zresztą ostateczne jego ustalenia zależy od sej 


mu, tak samo jak od sejmu zależy, czy projekt 


i dnia 10 lutego 1907 Nr. 34. © 
C 


Metropolita Enos | 


z powodu dowiedzionego mu występku przeciw 
moralności, został usunięty z urzęda ! wygnany 


niony jest metropolita z Karandy, który sam po- 


Wydziału krajowego, gdyby mawet na lutowej | dał się do dymisyi i prosił, aby go wygnano na 
sesyi przedłożony został, będzie mógł być już | górę Athos. 


ua tej krótkiej sesyi załatwionym. 


Ogłoszony dziś patent cesarski zwołuje 
gej my Galicyi i Salzburga na 14 bm., Czech, 


lązka, @orycyi, Gradyski i Vorarlbergu na 18 


bm. Niebawem zwołane zostaną także sejmy 


morawski i tryesteński, 


Ustawa o kontyngencie rekruta uzyskała 
sankcyę monarszą. 


W sejmie zagrzebskim toczyła się wczoraj 
dyskusya nad nagłym wnioskiem skierowanym 
przeciw madyaryzacyi szkół chorwackich. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 9 lutego 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
vrologicznego w Wiedniu na dzień 10 lutego: 
W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie; 
Przeważnie mglisto, mierne wiatry, zimno; pogoda 
utrzymnje się równomiernie dalej, 


W Gaulivyi zachodniej: Po większej części 
pochmurno, mierne wiatry, temperatura mało 
zmieniona. 


Z Rosyi. 

Petersborg. Nowomianowany ambasador 
Stanów Zjednoczonych Riddle, był wczoraj przy- 
Jęty przez cara icarową na pierwszej audyencyi. 

Londyn. Wedle tutejszych doniesień z Pe- 
tersburga, car miał potwierdzić wyrok, skazujący 
admirała Niebogatowa na 10 lat więzienia, za 
poddanie się w bitwie pod Cuszimą. 

Paryż. Ministerstwo szwedzkie zawiadomi- 
ło władze francuskie, śe aresztowany niedawno 
w Sztokholmie, a obecnie wypuszczony na wol- 
ność Czerniak nie był wcale wmieszany w spra- 
wę rabunku 2,000.000 rb. w Banku państwa w 
Petersburgu. 


Wybory de Dumy. 

Petersburg. Według depesz, jakie otrzymał 
dziennik kadetów „Riecz* z 19 gubernij, wybory 
wyborców dały rezultat pomyślny dla opozycyi. 
Z wybranych 2600 należy 1402 do opozycyi, 820 
do stronnictw prawicy, 368 jest neutralnych. 
Przy wyborach wyborców z miast infanckich 
wybrano 2 konstytucyjnych, 7 kadetów, 6 rady- 
kałów. Według narodowości są to: 1 Rosyanin a 
14 Estończyków lub Łotysgów. 


Petersburg. (P. Ag.) Car zarządził, aby dla 
potrzeb obszarów, dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi, i dla pokrycia nieodzownych wydatków 
wypuszczono cztero-procentową rentę państwową 
w nominalnej sumie 70 milionów rb. 

Za nach fa 

Penza. Gdy gubernator Aleksan- 
drowskij opuszczał po przedstawieniu teatr, 
zbliżył się do niego jakiś młody ozłowiek, 
strzelił z rewolweru i położył go tru- 
pem. Następnie zastrzelił pomocnika 
poliemajstra, zanim 
rewolweru, i wpadł do teatru. Dyr. teatru sta- 
rał się go ująć. Sprawca strzelił, ale chybił i 
położył tylko na miejscu trupem jednego 
policyanta. Z kolei reżyser starał się go 
ująć, lecz został następnym strzałem ciężko 
zraniony. Sprawca począł uciekać, wpadł do 
garderoby i kazał sobie pokazać schody na 
strych. Dostawszy się tam, popełnił samobój- 
stwo i tam znaleziono go już w stanie nie- 
przytomnym. Odwieziony do szpitala zmarł 
zanim zdołano stwierdzić jego identyczność 
Kule jego rewolwęru były zatrute sinkiem po- 
tasu. 

Zabity gubernator Aleksanirowskij był ge- 
neralaym pełnomocnikiem QC:erwoiego krzyża 
w czasie wojny rosyjsko-jap ńskiej. 


Z Irlandyl. 

Belfast (w Irlandyi) Prezydent urzędu 
handlu Lloyd-George wygłosił wczoraj wieczorem 
podczas publicznej manifestacyi liberałów mowę, 
w której oświadczył, że jest z przekonania zwo- 
lennikiem samorządu ; jeżeli jednakże występuje 
za samorządem  Irlandyi we wszystkich kwe- 
styach, które ją tylko obchodzą, to musi być 
również za utrzymaniem zwierzchnictwa parla- 
mentu państwowego. Można być pewnym, że 
rząd obecny nie wniesie żadnego przedłożenia, 
któreby to zwierzchnictwo w czemkolwiek uszczu- 
plało. Śmieszną jest myślą, by ktoś marzył o 
rozdziale, lub domagał się podobnego rozdziału, 
który byłby tylko szkodliwy dla interesów Irlan- 
dyi, irlandczyków i ludzkości. 

Manifestacya odbyła się bez zakłócenia zpo- 
koju, jakkolwiek Belfast jest centrum  irlandz- 
kiego unionizmu. Z obawy zaburzeń skonsygno= 
wane było wojako. s 

Lloyd-George jest pierwszym od lat 30 mi- 
nistrem liberalnym, który przemawiał w Belfast, 


__ Reformy w Chinach. 
Londyn. Do „Tribune* donoszą z Sangaju, 


Chiny zamierzają utworzyć á eskadry z odpowie- 
dniemi stacyami dla floty. Nadto urząd wojenny 
postanowił założyć akademię marynarki i szkoły 
marynarskie dla wykształcenia odpowiednej liczby 
oficerów pod kierunkiem angielskich i japońskich 
| instruktorów. 


Konstantynopol. Synod patryarchalny wy- 
brał wczoraj 4 nowych członków, z tego dwóch 


tea miał czas dobyć | 


„jest skompromitowanych, dlatego Porta zapro- | 


Dział ekonomiczny. 


na górę Athos; o takie samo przewinienie obwi- 


Wyszły z droku i są do mabgoi: we wszystkich 
| księgarniach potręczniki ninkówe psdazoza Piate r. 
|Reussnera do bardzo prędkiej i łatwej nanki Obcych 
'Jęsyków w Sskole i Domu bez nauczycie! + : „Samoa. 
josek Polsko-Niemieckl*, kurs wstępny (Elemsatarx) 
| wydani: XX[-.sze z wzorkami pema i ry-naKÓW, oris z 
rycinkami (46 figur) z dosłownem tłómaszeniem i 09a- 
śnieniem wymowy po 36, 74 i 1'30 kor. — „Samouczek 
Polsko-Niemioeki* I-szy kurs XKYI-te wydanie, 240 
kor, II-gi kurs XIII-te wydanie 4:8) Kor. — „Polsko=* 
Angielski", kurs I-szy, wydania XUT-te %30 kor. — 
„Samouczek Polsko-Franonski" I-szy kars, Villa 6d., 


kor. — Z pomocą tych „Bamoaezków* nosy się 


Ë Bank zalicskowy we Lwowie. Doroczne |380, kor. - osoby dorosłe od samego pootątka kon WOFSA" 
zgromadzenie skoyonaryuszów teg Baaku odbyło się | eyi, stanowiącej kwintesonoyę z nauki obsysh języków. 
wożoraj pod przewodnictwem dr. T, Skałkowskiego. | O nnizwyczajnaj łatwości, prakiycznokol, uży esrnose. i 


Z przedłożonego zgromadzenia sprawozdania ž dsia- 
łalności Banka za rok ubiegły, wyjmujemy nastę- 


taniości „Samonozków Reassuora*, isiaiejąych od roka 
1880, bwialozyć mode 60.000 swolennikow jego metody 
i 2.000 jego ueśniów osobistych. — Sxład główny w 


pujące daty: Członków liczy Bank 3020, którzy na Księgarni Polskiej, ul. Atalanista 28, wa Liwowió, 


udziały sdeklarowane w wysokości 1,430.100 kor. 
wpłacili 650.015 kor. Fnnduez reserwowy wynosił 
s końcem r. 1906 — 3228.570 kor, z których 
142.599'90 k. ulokowanych było w efektach, reszta 
saé była w obrocie. Inna fandusse, jak fandus 
strat, realuościowy itd, wynosiły 178.833'53 kor. 
Cały satem fandusz własny wynosił 983.419 kor. 
Wkładki oszczędności i na rachanek bieżący wyao- | 
siły 3,832.061 k. Z kredytn bankowego korzystała | 
iustytucya w wysokości 318.945 k. Pożycski wokalo- 
we udzielone w roku sprawo.dawczym APAT 
10,520.825 k., z czego ne rok bieśący pozostało do 
spłacenia 2,796,270 k. Pożyczki skryptowe wynosiły 
5,038.560 k. a czego na 1907 pozostałe do spłacu- 
nia 1,813.719 k. Koszta sdmimistracyi wynosiły 
wraz s podatkami 59.255 k. Ogólny obrót kasowy 
wynosił 35,103,623'35 k., a kapitał obrotowy 
4,263.120 k, Po dyakusyi sgromadsenie przyjęło po- | 
wyśsze sprawozdanie do wiadomośei i udzieliło Dy- | 
rekcyi absolutorynm. Osysty zysk w kwocie 97.801 
kor. rozdzielono nustępująco: uc fundusz rezerwowy 
20.000 k.; 6%, dywidendę od adziałów 28.294 k.; 
aa tantjemą dla dyrekcyi i urzędników 25.860 k.; 
na fandasz strat 5000 k.; ma fundusz pamiątkowy 
5000 k.; na fundusz umorzenia realności 5000 k.; 
ns fandusz dyspozycyjny 6646 k. Następnie uvhwa- 
lono kiika smian w statucie; waźciejsye amiamy do- 
tyczą zakładania agencyj w miejscowościach, będą 
cych siodaibę sądów powiatowych, ormą ważności 
zobowiązań instytacyi wob:o osób trzecich, dv której 
wymagane mają być podpisy dwa członków dyrekcji, 
zamiast trzech, jak obecnie, W końcu przyjęto do 
wiadomości powołanie przes Radę nadzorczą na sa- 
stępcę dyrektora p, W. Zmudzkiego i dokonano wy- 
borów uzapełniających do Radiy nadzorezej i komi- 
ayi rewizyjnej, Do Bady nadzorczej weszli pp.: dr. 
T. Skałkowski, Z. (iieszkowski, E. Krzen, S. Niem 
jczynowski, W. Towarnicki, S. Bal, J. Bromilszi, do 
kumisyi rewizyjnej pp: B. 
Ssulakiewież. 

Ø Górnictwo polskie. Dalegacya sjasda gór 
ników polskich w Krakowie postanowiła dążyć do 
otwarcia szkoły górniczej w okręgu cieszyńsko-kra- 
kowskim jeszoze w r. b. Postanowiła teń aorganiao* 
wać związek górników polskich w Austryi i dążyć 
do utworzenia podobnego związka w Rosyi. Opraco- 
{wano dalej program i przedmiot obrad zjazda i 
uchwalono odezwę w sprawie ochrony Geanych za 
bytkow geologicznych i paleontologiczny «b. 


Z rynków pieniężnych. 

| Wiedeń do 9 lutego. (Telegram „Gazewy 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
i po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto- 
wego 887'—, węgierskisgo zakładu kredytowego 8% — 
| Anglobanku 316—, Unionbanku 5880), Banka dla 
i krajów koronnych 48800, Bankvereinu 5700, Boden 
i creditu 1079'—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
|586:00, kolei państwowych 686—, kolei południowa! 
1856), tramwaju A. —,—, B. —.—, kolei Elbethal 
452:00, kolei łnocnaj 5830. kolei czerniowieckiej 
| 571-00, alpiny 630/25, Rima Muranya 56850, praskiego 
atalenta żelaznego 2840—, fabryki broni 581 — 
tureckie tytoniowe 427'09 galicyjskiego karpackie 

| Towarzystwa naftowego 850 —, oblig. węg. inderaniz 
| ——, renta majowa 99'15, austryacka renta koronowa 
09:15, węgierska renta koronowana 95-90, 56-lat, listy 
| Towarzystwa kredytowego ziemąkiego 9775, 4-pro 
oantowe listy banku hipotecznego 9750, 4 i pół pro- 
eantowe listy banku hipoceczn 19r83, 5-procantowe 
luty banku hipotecznego 11073, 4-procentowe Banku 
kraj. 38— 4 i pół proc. Banku kraj. 10220, 5-procan* 
komu'alne obligacye Banku kraj, ——, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9980, 4-procentowe galie 
pożyczki krajowe z r. 1893 97:95, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9610, losy turcokie 15850 mart- 
ki 117-58, rable 253825, 5 proc renta rosyjska z 1%0%6 
r. 88—. 
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NADESŁANE 


(Za tą rubryke Redakoga nie odpowiada.) 


tue Schweizera jedwabie! 


Proszę żądać wzorów h nowości 
ozarnych, białych albo kolorowych od Kor. 1'15—18 — 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff(-Export) — Kónigl. Hoflief. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc inaczej eig odwdzięczyć, składam 
na tej drodze PWimu ke. Antoniemu Smolińskiemu, 
rz. kat. proboszczowi w Hasiatynie najgorętsze po- 
dziękowanie za Jego nadzwyczaj łaskawe pośrednie- 
two w odnalezieniu zgubienych przezemnie przed 
wielu laty pierścionków. Mianowicie jeszcze przed 
14 laty znikły mi dwa pierścionki, z których jeden 
był ślabny. Wszelkie poszukiwania za niemi pozo- 
stały bez skntku i straciłam nadzieję ich odzyska- 
nia. Aż przed kilku dniami ks, proboszcz Smoliń- 
ski ku mojej największej radości wręczył mi eba 
pierścionki, oświadczając, że czuje się szczęśliwym, 
iż udało mu się wynaleźć ich właścicielkę. Prawdo- 
podobnie któryś z włościan parafii znałasł te pier- 
ścionki i oddał je teraz swemu proboszczowi A ks, 
Smoliński, idąc śladem daty wyrytej na pierścionku 
ślubnym, dołożył wszelkich starań, aby ich właści- 
cielkę wynaleść. Za te nadzwyczajne trudy składam 
ks. A. Śmolińskiemn najgorętsze podziękowanie. 


Husiatyn 7 lipca 1907. 
i p Fani Garfunkel. 


Papier medyczny. tańszy od innych, skuteczny dla wyle- 
czenia katarów, reumatyzmów, Irytacy] piersiowych i ran 
Wyborny plaster przeciw nagnietkem etc. 

We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Ruckera. 


z kwasów podfosforanowych. 


Od 87 lat wypróbowany i prlecany przez lekarzy. Znakomicie nadaje się do tworzenia krwi i kości. Uspokaja kaszel, usuwa fiegmę, pobudza apetyt. Ułatwia trawienie i odżywianie. 

Cena jednej faszki koron 2'50, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 
d.dyny wyrób 1 główna wysyłka Dr. Hellmanns Apotheke „zar Barmherzigkeit“, Wien VII/1. Kaisorstrasse nr. 78—76. 

Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu. 
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2 Beżw skiem 
Kathrs'ner. 


Nikt nie powinien pić 
metro tozć:ażsizjącej kawy 


źia wej bez Joznę.ęki 


kutoreinera 
Kremoowska 
kava słodowa 
U 


Ba Zo HG e efipepsrą 


"E Jako lekk É Y 
Ą Eada à ne ' 
pozywna i 4 ROW 
stwarza,ąca No f A? powinno się 
wu przys zi; NE > przyzwyczajać 
ó i tylko do 


Kathreinera. 


Lewick:, M. Majewski i Z Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 
4, Obligacye funduszu propinacyjnego ; 
45 Pożyczkę krajową 
4, Pożyczkę m. Lwowa 


Papiery te kupuje i sprzed sje najkorzystniej J 
Dom bankowy i kantor wymiany 3 


SOKAL i LILIEN 


„_ Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro: 
wizy 


Przyjechali dv Lwowa d 9 lutego 1907 4 
Hotel Europejski (Alberta Szgowrona). P. 
hr. Karnieke z Brodów, A Theudurowios z Żukowa, 
EB. Ralikowsoy z Rosvi, P. Kellermactor: s Kańcza- 
gi, J. Kapka z Kołomyi, A. B-rezowst: z Królestwa 
pol, dr. Ctemoryńscy s Jauowa, P, P, M-lbechwaor 
s Tłumscsa, P. Daszyń:ka z Rosy, S. Żuk Skar- 
szewski s $ikowa, A. Zizmięcy 1 Krakows, B. 
Zatorski £ N:wistk;. 

Hotel Imperial. Ks. Teresa Sspieżyaa z B-l- 
czy, ks. Zdsiaławowa Czartoryska z Poznania, hr. 
Franciszek Zarmojek z Borysławis, he Stauiaław 
Zyberk Ploter z Misekowa, he, Kie'uoms Dsiedne 
ezyrki 1 Mzrtyuows, br. Kazimierz Buztworowaki £ 
Ostrow», hr. Saulałsw Grocholski z P.smiczau, hr. 
Belesłuw Droholowski z O.zztastna, h- Marva La- 
socka z Mostów Wielkich, donryk Peek 2 Laki, 
Staa, Niezabitowski z Unerska, 


Dział rolniczy. 


a Handel niero ;aelzną W rakowski| |sb'e 
handlowej odbyła się, wskutek żądania Wyjrała 
kraj., ankieta òo d> sposoba podniesaulja hodowli i 
handlu nierogacizne krajowej, Wyniki makiety 
przedłożone zostanę w memoryal; Wydiiahiw kra- 
jowema. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 9 lutego, 
Dziś <iesy za 60 kilogramów loco uwów. 
> aluta koronowe: 

. Pszenica gotowa od 7-65 do 7:80, pszemioa na ter 
mina 740 do 7:80. Żyto gotowe 680 do 6 —, żyto sa 
ermina 570do 580. Owiss obrocznr gosowy T20 do 
7:40. Owiec obroczny na termina 7.00 do 7%: Jęczmień 
pastewny 620 do 8'60. Jączmieć browuaruiany 680 de 
7:40. Rzepak 00:00 do 00%. Lnianka >00 do MOV. 
Groch pastewny 6'75 d3 725 groch do gotowaaia 
350 do 9.50.  wyz- 60: 12 A25 Bobik 59) d> €— 
Hreczka 00.00 de 00/00. Kukurudzu nowa za 6% kile 
009 do 0-00, kukurudza stara 000 do 0:09. Chmiel nv: 
wy sa 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 00% de 
0000. Koniczyna czerwona 50' — do gi —-, koniozysa 
biała 25— do 40—, koniczyna Szwedzka 00— ie 
15:— Tymotka 3%4— do 8— 

A Bpizytas paritas Tarnopol 28 10) uig nowy ez 

w o J5'—. Bpirytus paritas Tarnopol ua 
—— do —'—, spirytus ep Tarnopol skskontya- 
gontowacy 2150 do 33—. 

Wiedeń, 3 lutego. Spirytus. Za towar 
skonutyugentowany z dostawą natyć mins*0wz 5h 100 
a płsoono kor. 41-80 do 4240. Tendencya: stwier 

ona, 

Nafta galicyjs.a Standerd White w eałyo» 
wagonach z Wiednia £. 3673 do K, 8775. W besmkash 

do —'— Nafta zaliczjeke » Wiódnie beoskamti 
- 8835 do K. 4120 Tendencya: spokojna 

Cukier; Rafnada prima z dostawę na = 
miastową z Wiednie w ozłysk wag. E. 65 — do bw. 
Tendencya : sp akojaw. 


Badapesst dnia 39 lutego. Kurs Ww koro- 
nesh i po 100 kig. Notowano pëzenicę na kwiosień 
144 —746, na maj 746—747, na październik 7:79 — 
T80, żyto na kwiecień ky l Ba Aa 8-78 
—6 i jecień 745—746, ddaiermńk 

14, owies na kwieci 531-38, De mA 
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Oferty: mierne 

Ozi; aa 
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Pogoda: mrós, 


z marka 
ochronną 


Ost zegt si 
przed naślado 
wnietwam. 
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| RE arm a aeaa or klan Da —: S GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10 Lutego 1907 Nr. 34. 
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Fm ee ma zza tkwi nie w samej przyjemności, towarmyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa amaczniejsza, 
wiej ją stiawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy 


emie Maggie przyprawy do zup i rosołów. 


, AN RP : 
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi nn zdawna uznany, tauł środek w celm nadania silnego, miłego smaku mdłym 


n -a 


KIEOMYLNY SRODEK 


zupom, rosołom. bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jaj z z Ę 5 ym 7 dla szybkiego uleczenia KATARU AJ 

r k a i jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należ = s - 

Ta A TRE dopiero po ugotowaniu! Do nabyela we wszystkich handlach kolonialnych dude. Y, IRRITACYi PI EBSIOWYCH;, 

Maggi'ego odznaczenia : 5 wielkich nagród, 34 złotych medali, 6 opnaa j Torowych, 9 bororowych nagród. Siedmieśronie pora kcaluwoda lk T RBA” Ea światowych r PL 3 GARDŁA BOLESCI REUMATYCZNYCH 
ryżm w roku 1889 i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 75 w PARYŻU — Ai aO aA 845 


Wi Krakowie w sptakaoh Po.: W. Radyka, Wiszniawskiago i Mikuotiego. 
Wa Lwowie w aptekash: Pp. Wewiórakiega, Riazara i Skiopiúskiezo. 
PEER | Z CEO 


|| || U EEE i 


GEE AE WA] 
© uajiepszy środek ZE 
czyszczący krew Pi =A y : ; 
YTUD - pagliano Radna ynny — w preszkn — w ualriatach. 
pe sn p NA w t ' 9 prof. Hieronima Pagliano Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z oodpisem prof. GHrolamo Pagliano, 
. sp z8Dy Od r. ciśle podług oryginalnej rece ierwotnej 14 i PF b zob. R 
: kierunkiem jego M emnicdyci, Madlotlełców, Śrmy, Pere siedzibą t FIORENOY, A ia E E e A A 48a 1 ULA ap 

ESKORTOWE OR KOTIN SOWA AZLZIARKA" WIZ REMO TREC, ni (all), Skład dla Au 


stryi: SOCRATE BRACOHETTI- ALA (Süd-Tyrol). 
Franciszek Zawiadami; z CENIR eE : 
AT awiadamiaim, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galic. przem tabr, przeniosłem moją 


X N Ó k dk inp TASA tabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania do | 
| ) tewe zy bogato. zaopatrzony > Magazyn wszelkich instrumentów muzy- M f 
LWÓW, ul Gzaronkągo 10. za Sh smyczkowych i dętych soszacacnzm wars, Naatan 


z A Najtańsze 
sa > | źródło zakupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franco. h 
i ZZ EE ETE A T a AA E EA A I E VAZ TNE ERA E 
Da FPT ACZ. 
Drobne ogloszenia EJ 02 a S w wicikim wy- 
Ma ii od SAM Miejsce kurscyjne | Noże kuchenne zos ia do ! Powieść akiualna ! 
Z n_e w, ; EU maliowane poleca a A 
PRIESSNITZ TH A Ki Fr. Chindek, magazyn wyrobów żela- Księgarnia 
3 «USA h, metalowych, Lwów. R. f z a a > a 
BULION ży L znycć ych, „ Rynek 45, Maniszewsk M ; h t L 
w Módling. 132 iego i Me:nnarta we LWwOWie 
borny, z drobin i zwi ; AE . | RPP > RR : ( 
AT. ARAME zdrowa, poływni i RI REKE WO PENN W poleca Świeżo wydan książkę p- t. ? 
Supa, p> 24, 20 i 15 koron kilo. JË wom położeniu Wieżeńskiego lanu — 2 > 
zasne Madein, c, Solom da jen. ode odsto wienia | |||007900 Przeworska „ła wzburzonej fali“ | 
e b Nadaie się do kuracyi wszelkich sla- $ A : - . 28 3 
| LOEAN wewnętrsnych PRE r >$ Stanislawa Tokarskiego. i Woede Jomabycia, agdńwmema, radacrmaganyum 


dla wyezerpauyeh I osłsbionrch naj- 5] Lwów — dostawa do mieszkań Powieść ta osnuta na tle strajków rolnych we wschodniej G- | 


edi T znakomite skutki, | Świeżs miskg 77 isty» licyi i agitacyi za reformą wyborczą, napisana jest barwnie i czyta | JUL VAZ 04053 EGO WYRA KO WI L 


. Taniej jak wszędzie! 


ra 


— 5 © 
A sean STR oe i ; E. nAi 
E aE "GE a A A an teżpiatdk. iD. n: z.niach. |jsię ją z wielkiem zajęciem. Cena egz. kor. 3*— z przesyłką kor. 3':0. 
=s Ś 4 | KU Sie Lekarz kierujacy: Dr. Jósef Welsa, Sif RY: K lne Amol | 1. 5, Nowość! Kurnaiowski Jerzy Nowość! | 
i: S a mm i anidirsl Dobro 3 eto. — Now sezny, | sze RER 2, 
@besuie obok teatru, ul. Hetmańska. ERZE, WRZ FA N ELD y owy system etyczny. 
20 


l) 
| a 
koron 8'60, z przesyłką k. 4'10. 160 | af ań: , 
» > | marza ł Prawdziwy tylko mtady, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką zi- 
Dotvry zarobek „boszn; "la "ay ruinoeh. Ez „ pglorukow ną jak poni e w ko'orach czerwonm i czarnym, na żółtym papierze 
Ie: "ko iea A TI: A EC à r z 


P d ł kt ry elnty? Int 19, 
0 m ynarz, na jednej pos dzie, EE EC. 0 = 
Ba Ealpóledzi: pisé “lanja poezukuje f ` : Dotad vicprzewyższony. 
podobnej posady. Jan Pomes, I.eszniów. IE | à R ar . = i Y) F ` Ẹ 
ps | 4 i w. MAAGERA 
ż > b prawdziwy, cezyszezony 714 
FF riem=ki w powiecie husia- B= 
Majątek tyńskim jest do sprzsdania, P , 
Obrzer 600 morgów, w tem 470 orne 


jemi 2 h tacyi - 221: 2 3 
m WORD” G inc jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do z gwarancją pisemną, własnego wyrobu: 


lejowej 8 klm. szosa w miejscu. 453 Sypialnie kompl. z lustr. i ma d k. 450 

nictwo wykiuezone. Zgłoszenia : Dr. A, 3. 3 pN DA, : "2 - Tr marm odc E ` — 
KR PANA M s: d a q> Ra €) %7%%,7 A PP A Jadalnie z marm. i krzesłami . . . .... . „ a000Z= 

pos z Garnitury salonowe najstaranniej wykończone . n  200:— 


płyt podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla 


Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po- 


WIEN JARREEPNYJ bydła, rur wodociągowych, dren wych itd. Nie ma 70 0 wsi — 
lepszego ani tańszego | jpSRDJ aw 2 dla mia- Otomany kryte silną materyą re A 50 — 
Pudor Lotos N borne maszyny ręczne do obsłlngi Kanapa dóżto. najsGrdiniej wiykońćżona ni Iü 6 ; 
* „U straw — awnie zasirze40nem akow 
f owe wy yny rę sAngi przez Toalety mahoń. z lust 3 40 (w prawnie zastrzeżo. opakowaniu) 


nieuezonych robotników, dostarcza 


Laipzicer Camantidistrig Pr. Gaspary & Co. 


Marzranstadi bei Leipzig 


Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennixa 209. 
rowadaimy też korespondeneyę polską. 612 

Patentowsane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tyłso przez firwę: Przemysł cementowy we Lwowie, ul. 
Karola Ludwika i. J, I p., »$ w rachu wazna je zawsze oglądać 
ul. Łyczakowska 1. 73, Proszę strzedz się przed Dezwartościo- 


Krzesła skórą kryte Meath A | ję: s 11:50 
Salonki, etazerki, parawaniki, meble gięta, stoliki fantazyjne. 
Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira- 
nek, stór, pledów, koców, materyj mebiowych, dywanów, cho- 
dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni- 
skich cenach. 
Przy większych zamówieniach spłaty najdogodoiejsze. 
„ Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko- 
nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i kovzennych wobarchii austro-wegierskiej 


Śc1EJOM 3 i z f : 
a o . ułówny szład CH Austr;1. 
W MAARE K, Wien HIJ. Hoamarkt 8. 
3. Schuster 8 K. Toczyskił AA ua Una. 


118 Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. | 


e r : 


Najnowszy tryumf po- 
stępowej kosmetyki! 
Konserwuje płeć i na- 
daje karnacyą natn- sg 

rainą i świeżą. c: 
Biały, różowy lub kre- $ 
mowy. Cena 1-80 hal. 
Główny skłąd: Labo- 
rator. kosmet. „Refor- 
ma“, Lwów, 3-go Maja, 

róg Kościuszki. 


żółto-ziciona flaszka k. 2. 
biało-złelonu E, 3 


Wilhelma Maavrera, w Wiedniu. 
Przez pierwsze zn komitoś i medyczna zbadany 
iz powodu wielkiej stra wnośc* rrzedewszystkiem 
W izi ciom zalecany wa wszystkie: tych wypadkach, 
M o których w*"azanem jest ogólne * ziaocen'enie 
calego orguniamn, a zwłaszcza w ch:rebach 
piorsi i pine, dla poprznienia soków, oczysZ- 
ezenis krwi i p. 
lio nabycia we wszystkich aptekach i handlach 


womi naśladowzictwani. 


Semento*s dachówk: sa najlepszą ochroną 
przeciw niecezpieczeństwn ognia. 


Księgarnia Polska 


a + 
sgłoszenie. 


^s 
.. 


we Lwewie, uL Akademicka 21, $ T i : w 
poleca dzieła pedagogiczne W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna Się I aŬ w 
REUSSNEBRA ro szkolny 1907/8 w pierwszej połow e kwietnia 1907. == ©. k. kolej państ ya a 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki Celam krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teoretyczne z 
Obeyeh Języków, bez nauczyciela, z ob; praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych Erawalękaizsi cui === Każde naśladownictwe karane. mwr: p ci i I ok al 
aśnieniem wymowy Í kluczem pod tytnłem| gg prowadzenia ogrodów wiejskich. - Jedynie prawdziwy jest 0 2g ne. 


Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który : 
amonczek 1) wykaże się, Że przynajmniej ł5 rok życ a ukończył, że odbył 


Thierry” ð go b als am (Czas środkowo europejski). 


| a= tap - sy) z dobrym postępem obowiązrową naukę w szkołe ludowej, jest | * z zieloną marką ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój- ody GA ki ga, ; $ 
R. k. 210, kurs II-gi k. 4-80, umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i aienagannych obyczajów; nych lub jedna dnża daszka z specyalnem patentow, zamknię- do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2 28, 
olnko-Francuski kors I-szy JS: OWC ; koron $*—. 28 40 15: i d 6/5 do 28/9 wł ie - 
a. 360, kurs Il-gi k. 9'60 2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin x stęp - r ciem koron i 3'40 i 5:36 popołudniu (o |5 do 28/9 wł. w nie 
Polshe-Angielski kurs I-szy ny, służący do ocenienia, czyl! kandydat jest wogóle dostate- ŻW i Wolniusić oł u ae akani dzie i rz. k. AA ba jes y p i 12:40 
Poisk$ Rós Podst y cznie sozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 5 ceglelki koron 8-60. Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem POPOWANIU (od 1|6 do 31| opt ziennie) wieczór 
k. 4:20, kors Ulgi k. 5:40 m szkole udzisłanych. lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 
Amerykański Przewo- Kandydaci, ktorzy odbyli przynajmniej jećnoroczną p aktykę 1 Oba te środki domowe są od dawna uznane jako najlepiej |] do Janowa (od i/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed południem, 
dnik z rozmówkami angiel- ogrodniesą, a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mej 4 adyal SANRI wypróbowane. — EAD adrezować : (od 13/5 do 9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:35 
skiemi k. 1-30. 93|p erwszeństwo do przyjęcia przed innymi Ta palam = aptaki pod Apotheker A. TENERE X. aż zegraia, b. Rohitseh- popołudniu (od 13/5 do 99 codziennie) 3:14 popoł. 
d Te Ea Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 8; oron r0-|Ą Todezową VAE ERT d ; Ę j ; do Szczerca 10:45 przedpoł. (od : iedzi i 
utrzyma! i adz y A, Ther B t ] P poł. (od 27/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rA 30 KJ za Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt fandu- |se jod. za-dnor SEIU Pr jęktryanych bezpłatnie i opłacone. oo o rz, k, święta). 
a > 4 © szu krajowego. do Lubienia 2:04 popołudniu (od 13/5 do 61/9 w niezdiele i rz. 


P 4 Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w do- 
wyuczam sumiennie |stateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 3 

krój francuski Podania o przyjęcie wnosić należy najdale; do 15 marsa 1907 
rawdziwy payski, obejmujący: p. do Dyrekcyi kraj. szkoły ogredniczej w Tarnowie, k óra na Żądanie 
Fancaski, angielski, Bluskę koszulkową,judzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 


Zaklad wodoleczniczy == 


k. święta). 


Przychodzą do Lwowa: 
7) p? z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707  przedpoł. 
Colosseum w Posažu 8:26, 509 popołudnia i 8'20 wieczór, (od 6 maja do 
Herimune 23 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 10:00 
s pv przedpołndniem, 1'46 popołudniu, (od 1 czərwoa do 
31 sierpnia wł. codziennie) 8'35 wieczór. 


francuski, ansielskie, Spodnie klinowe 
3—5—7—9 dzieln. fałdowane, wolaniowe, 
4 francuskie, 4 ang elskie według Żurnali. 
Półprinceski, całe princesk:, matinki, szlaf- 


IU KIREEE DO WR UB. 1 7: -VLE p, 


System Pagie i e pyi tiG NOWY PrO. z Janowa (gd sł p ad wł. dok s Pra 13/5 d "so 
z nauką przykrajania. 138] - ii j | j 0 o wł. codziennie) 9'40 wieczór, (0 d do 
Fachowa szkola kroju i F. A. Chramca W Zakopanem COURRE „7 EaP enia Hal. w niedziele i rz. k, święta) 1010 wieczór. 
konces. przez mw diec otwariy caly rok. — Centralna ogrzewanie. — Światło alektry W niedziele i swieta dwa przedsiam- ||] © acc! Mi a Ra 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
A . |czne. — Kanalizacya. — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki — © =. gm tv ; z i y 
Małgorzaty Lerchowej, čire od osoby” 8 korou dziennie z oslem utrzymaniem. — "ro |À ff ośemiu, o 4 popoł. io S wieczorem. |||: Lubienia oa 135 do JØ wi w niedziele i rz. k. święta o 
odznacz. dypl. hon. w Wiedniu i Paryżu. spekta na żądanie. | 0 w . 
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Lwów 3 Maja I. 2, Il p. 


MT stawa 


Reformie ksiąg 
gruniowych 


w Galicyi i ua Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giżow- 


Zaleeana 71 
przez najznakomitszych profesorów i lekarzy w 


chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrojułach, injluency, 


skiego, opuściła prasę. OZ WYPYCH Rd a aa S k 
Cena k. 1-30 + ape DT- pa 3 ý „i , 2 Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują REE A FAT ANRIA 
; i * odnieca ape nosi wagę olała = 1 i 
GAR 0% Kawa” kaarel fact] IEE bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: TO AAT. Pee 


w aptekach po koron 4'— za flaszkę. 


Zamawizć można w Admi- 
nistracyi „@azety Narode 
wej“. 67 


oryginalny pakiet s, Reche“. 
F. HOFFMANN-LA ROCHE © Co., Basel (Schwelz). 


[hoc a al i aea ZR BZ "XA ENN R 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


